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P o l i ty k a  za g ra n ic z n a  h i t le row sk ich  Nie-j dzia łan ie  to , n ie t r z e b a  zapom inać  —  by ło  
m ieć  m oże się pochw alić  dość znacznym  suk' przez sz e reg  l a t  p o d s ta w ą  n iem ieck ie j  poli- 
ce sem  ty lk o  n a  je d n y m  odcinku. Za cenę ty k i  zagran iczne j.
p ew n e g o  ro d za ju  zaw ieszen ia  broni,  a  n ie j  Z achw ia ła  się  ta k ż e  d ru g a  p o d s ta w a  tej 
Białego i  t rw a łe g o  p o k o ju  w  s to su n k ach  p o lń y k i :  porozum ien ie  w łosko  n iem ieckie ,
z P o lską ,  ud a ło  się Niemcom u zy sk ać  n a j - ’ o p a r ta  nic ty le  m oże n a  wspólitch celach po- 
p ie rw  p o w a ż n y  a tu t ,  św ia d cz ący  ja k o b y  o . l i ty c z n y c h  ile n a  p o d o b ie ń s tw a  u s tro jó w  
w y b i tn ie  p o k o jo w y c h  ten d en c jac h  ich poli- i w y n ik a ją c y c h  s tą d  w za jem nych  sympa-
ty k i ,  a  n a s tę p n ie  doprow adzić  do  pogorsze­
n ia  się s tosunków ' po lsko-francusk ich .  P o ­
n a d to  porozum ienie  z P o lsk ą  uchroniło  N iem

tjach . Dziś z te g o  n ic  już nie zostało. T r a ­
g iczny  zgon k a n c le rz a  D ollfussa  p og rzeba ł  
p rzy jaźń  włosko-niem iocką. M obilizacja kil

c y  od ca łk o w ite g o  odosobnien ia  n a  te ren ie  po j k u  k 0171 usów w łosk ich  i zg rom adzen ie  ich n a  
l i ty k i  m ię d zy n a ro d o w e j .  Gćlybv nie u k ła d  g ran ic y  au s t r ia c k ie j  b y ła  jaskrawią manife
z P o lsk ą ,  w y z y s k iw a n y  niezwwkle zręcznie 
przez  dwplomację n iem iecką ,  p o d k reś la ją cą  
d y sk re tn ie ,  a le  p r z y  k a ż d e j  sposobności,  so­
l id a rn o ść  i  w spólność  in te re só w  polsko-nie­
m ieck ich  w  s to s u n k u  do  różnych  zag ad n ień  
m iedzynarodow w cb, s y tu a c j a  N iem iec, dziś 
n iew ą tp l iw ie  d l a  n ich  n ie k o rz y s tn a ,  b y ła b y  
jeszcze gorsza .  N iem cy  z porozum ien ia  z Po l 
sk ą  w y c ią g n ę ły  już w szelk ie  korzyśc i ,  k tó re  
z pewnością, są o wiele  w iększe  od tych ,  j a ­
k ie  ouni-osła P o ls k a  z u k ła d u  berlińsk iego  
U sam odzie ln ien ie  się po lsk ie j  po l i tyk i  zagra-

s ta c ją  zwrro tu .  ja k i  pod  w rażen iem  w y p ad k ó w  
w iedeńsk ich  d o k o n a ł  się w  po li tyce  w łoskie j.  
J e d n o cz eśn ie  na jw ażn ie jszy  cel po li tyk i n ie ­
m ieckiej —  A nseh luss  zna lazł  się w  sforze 
ty c h  m arzeń ,  k tó re  p raw d o p o d o b n ie  n ig d y  
n ie  d o cz ek a ją  się rea lizacji

N a g ruzach  p rzy ja źn i  w łosko-n iem ieckie j 
p o w s ta je  zbliżenia f rancusko-w łosk ie ,  w idocz 
n ie  dość już d a lek o  p su n ię te ,  k ie d y  w izy ta  
f ran cu sk ieg o  m in is tra  sp raw  zag ran icznych ,  
p. B a r thou ,  w  R zym ie  je s t  już zd ecy d o w an a  
i  n a s tą p i  w  połow ie b. m. Zbliżenie to  docho

A w a n t u r o  n a  z l e i d i i ®
san acy jnych  dzi@tacz@k.

P. ''ORACZEWSKA CONTRA POSL. JAWORSKA.

Warszaw? 8, października (Tcl. wi.). Na 
zjeźdz;e Związku P racy  Obywatelskiej Kobiet 
doszło do starcia pomiędzy grapa postanki Ja­
worskiej a grupą posłanki Muraczewskiej, daw­
nej przewmdniezącej zarządu. Już  n a  samym 
początku zjazdu doszło do burzliwych incyden­
tów. Prezydjmn sprzeciwiło się dopuszczeniu p. 
Moraczewskiej do udziału w obradach, co w y­
wołało taką burzę protestów, że prezydjum mu 
siało sie cofnąć. MOraczewską przyjęto wśród 
gorących owacyj.

W  toku obrad posłanka Jaw orska  zrefero­
w ała  zmiany statutu organizacji. Nowy sta tu t 
miałby udzielić prezydium kompetencyj dykta­
torskich w obrębię ZWiąaku. W toku dyskusji 
nad statutem zabrała głos posłanka Jloraezew 
ska i powołała się na  rozmowę, którą niedawno 
miała z najmiarodajniejszym czynnikiem obozu 
sanacyjnego. Czynnik tan oświadczył jej z na­
ciskiem. że jest przeciwny wprowadzaniu dc 
organizacji społecznej zasady elitaryzmu i dyk­
tatury, gdyż zadaniem tych orgnnizacyj jest 
wychowanie społeczeństwa, zatpm powinny one

mieć charakter społeczny. P Moraczewska po­
woływała się przytom na fakt, że tego rodzaju 
względy były miarodajne przy wycofywaniu  
przez pułk. Sławka dawnej koncepcji elitarnego 
Senatu z projektu nowej konstytucji.

Mówczyni dodała, że rozmawiała także z in. 
nvm czynnikiem miarodajnym i otrzymała od 
niego zapewnienie, że nie bedzie oddziaływ ać! 
na kierunek, w  jakim ma pćjść statut Związku.

W ybory wywołały bardzo silne tarcia i t rw a 
ły  aż do 5 gocłz. rano. /

Na sali było około 900 delegatek. Za kan­
dydaturą MoraczewslJej na przewodniczącą pa.' 
dło 418 głosów za Jaworską 416. W ynik  ten 
przesądził skład przyszłego 7urzndu. P rzeciw .1 
niczki posłanki Mcraczewskiej zakwestionowały 
rezultat głosowań'a 1 twierdziły, że p. Nora 
czewska oddała przy  głosowaniu glos na siebie 
samą. Ostatecznie zjazd nie przyczynił się do  
załagodzenia tarć, ale je nawet wzmćgl, to też 
walka w  ło-nie Związku P racy  Obywatelskiej 
Kobiet trwać będzie nadal.
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nicznej,  b ędące  n a s tę p s tw e m  porozum ienia j dzi do sk u tk u  p rzy  życzliwem  w spółdziała- 
s ię  z N iem cam i,  p o ję te  z b y t  jednostronn ie ,  n iu  Anglji,  k tó r a  n ie  szczędzi poparc ia  F r a ń  
n ie  d a ło  ty c h  korzyśc i ,  j a k ie  m ożna  było 
oczek iw ać .  Nie u sunę ło  ca łkow ic ie  d a w n y c h  
t rudnośc i ,  a  p rzyspo rzy ło  wiele  now ych.

A le  f ro n t  n iem ieck ie j  po l i tyk i  zag ran icz ­
nej je s t  z b y t  rozleg ły ,  a ż eb y  p o p ra w a  n a  ied 
i rcm  je g o  odcinku ,  zdo ła ła  z rów now ażyć  
s t r a ty ,  ponoszone  gdzie indzie j.  A s t r a ty  te  
są coraz  pow ażn ie jsze  i  do tk liw sze  zw łasz­
cza. g d y  się okazało ,  że an i us tąp ien ie  z L i­
gi N aro d ó w ,  'ani s to rp ed o w a n ie  konferenc ji  
rozb ro jen iow ej n ie  p rzyn ios ło  żad n y ch  k o n ­
k r e tn y c h  k o rzy śc i  N iem com . L ig a  N arodów  
przez  w stąp ien ie  do n iej R os ji  sow ieckie j od 
z y s k a ła  d aw n e  sw e w p ły w y  i znaczenie, a 
k o n fe re n c ja  rozb ro jen iow a  w  okres ie  coraz 
in te n sy w n ie jszy c h  zbro jeń ,  u s k u te c z n ia n y c h  
przez w szy s tk ie  p a ń s tw a ,  b y ła  p a radoksem , 
k i ó r y  i  ta k  nie d a lb y  się u t r z y m a ć  n a  dalszą 
m e tę .

U derzen ie  za tem  N iem iec w  Genewie, 
b ły sko t l iw e  i e fe k to w n e ,  poekscytD wafo nie- 
w ątp l iw ie  op in je  pub liczną  w  N iem czech, ale 
po zy ty w n ie  n ie  zmieniło ich sy tu a c j i  n a  le p ­
sze. P rzec iw nie ,  dalszym w y d arze n io m  poli­
t y c z n y  d a ło  k ie ru n e k  n iepom yślny  d la  
n ich ,  tern więcej,  że  zasz ły  n o w e  w ypadk i ,  
k tó r e  zm obilizow ały  p rzec iw ko  N iem com  na 
w e t  to  p a ń s tw a ,  n a  k tó r y c h  życzliwe w spó ł­
d z ia łan ie  m o g ły  d o tą d  liczyć- M a sak ra  b e r ­
lińska  i  zamach’ na  kanclerza. D o llfussa  spo ­
w o d o w a ły  zasadn iczy  zw ro t  w  n as tro jac h  
opm ji  w  A nglji  i w  po l i tyce  W ioch.

P o s ta r a m y  się p o d su m o w a ć  w ynik i  n ie ­
m ieck ie j  po li tyk i  zag ran iczne j  hitlerowskich" 
N iem iec. Jeże li  n ie  ca łkow ic ie ,  to  w  k a ż d y m  
razie b a rdzo  pow ażn ie ,  zadecydow ała  o n a  o 
ew olucji  p o l i ty k i  zagrań ,  r z ą d u  sow ieck ie­
go, k tó re j  na jw ażn ie jszym  e tap e m  jest  p r z y ­
s tąp ien ie  Rosji  d o  L igi N arodów . W  N iem ­
czech usiłu je  się te n  f a k t  z lekcew ażyć, ale., 
m im o to, w  g losach  p r a s y  n iem ieckie j dajp 
się w y cz u ć  n u ta  ro zg o ry cz en ia  i zawodu.
I  n ie można, sie te m u  dziwić. P rzys tąp ien ie  
Rosji  do Ligi N aro d ó w  —  to  n ie jako oficjal­
n ie  s tw ie rd z o n y  k r e s  w spó łdz ia łan ia  rosy j­
sko-n iem ieckiego  w  duchu  R a p a l la ,  a  współ-

o uzgodn ien iecji i W iochom , jeżeli chodzi 
ich p o l i tyk i  n a  B a łk a n ach  i nad  Dunajem.

W  te j  sy tuac j i ,  w  jak ie j  zna lazły  się 
Niemcy n a  te ren ie  p o l i ty k i  m ię d zy n a ro d o ­
wej,  g d y  sam e uniem ożliw iły  sobio ja k ąk o l  
w iek w spó łp race  z innomi pańs tw am i,  nie 
pozos ta je  im nic innego, ja k  p row adzen ie  in­
t ry g ,  zm ierza jących  do  spa ra l iżow an ia  w iel­
k ie j  ak c j i  politycznej,  za in ic jow anej i p raw a  
dzonej przez dyp lom acjo  f rancuską .  T e r e ­
nem  ty c h  in t r y g  są obecnie P o lsk a  i  W ągry .  
P o lsk ę  u s iłu je  się poróżnić z F ra n c ją ,  W ęg ry  
z W łochr  nu. Idea łem  Niemiec jest blok nie- 
m.iecko-polsko-węgicrski W  ty m  k ie ru n k u  
id ą  zab ieg i  v o n  P a p e n a  w  B udapeszc ie ,  a 
n ie  je s t  w yk luczone ,  że ten sam cel będzie 
m ia ła  w iz y ta  O ocm bnc^a w W arszaw ie .

Blok ta k i  w zm ocn iłby  sy tu a c ję  m iędzy­
n a ro d o w ą  N iem iec,  je s t  to  w ięc  koncepcja  
d la  nich  b a rdzo  k o rzy s tn a .  Nie widzimy na 
tomiast. na jm n ie jszego  celu w spółdz ia łania  
ze s t ro n y  P-oIski w  rea lizacj i  tego  bloku, gdy  
b y  rzeczywiście i s tn ia ły  ta k ie  zam ia ry  i p la­
ny . A. D.

Niebywały spadek funta angielskiego.

We Francji o wojskowej służbie
pomocniczo! w Poisco.

Paryż 2. 10. (PAT). St. Brice, om aw ia jąc  
w  „ J o u l p m r a  rozporządzenie  P re z y d e n ta  
R zplite j  polskiej o w o jsk o w ej  służbie p o ­
m ocniczej pisze: M il.tarj zacja narodu poi 
sk iego  ma w ielk ie znaczenie.

Nie je s t  p rzy p a d k iem ,  że reform a la  w y ­
p a d ła  w okresie k ryzysu  stosun k ów  mie 
dzynaradow ych, k ie d y  P olsk ę posądzają  
o niebezpieczne ćw iczenia ekw ilibrystyczne. 
Jeże l i  n a w e t  k ie ro w n icy  rzą d u  w arszaw ­
sk iego  chodzą  po napiętym  sznurze m iedzy  
B e-lincm  a  M oskwą, to  w  k a ż d y m  razie 
s ta ra ją  się jednocześn ie  p o k azać ,  że nie 
zapom ina ją  o elem entarnej ostrożności, k t ó ­
ra  k a ż e  w  ta k ich  w y p a d k a c h  za o p a trz y ć  sic 
w przyrząd, u łatw iający  utrzym anie równo­
w agi, ,

W arszaw a, 2. 10. (PAT). Po kilku dniach  
słabszej tendencji n astąu ił dziś katastrofal­
ny spadek funta an g ielsk iego  Na w szy st­
kich g iełdach  osiągn ął on rekordow o niski
kurs. D ew iza  na. L o n d v n  n o to w a n a  b y ła  
w  W a rsza w ie  dziś 25.87 wobec 26.02 w czo­
raj. D o ty chczasow y  rek o rd o w o  niski k u rs  
f u n ta  w  W a rsza w ie  w ynosił  25.98 (27 w rz e ­
śnia!.

M Zurychu n o to w a n o  dew izę na Lon 
dyn  14.97 w obec  15.07 w czora j ,  w Paryżu  
p rzy  o tw arc iu  74.15 w obec  74.53 p rzy  wczo- 
rnjszem zam knięciu  W s z y s tk o  to  są rekor­
dy ba.ssy. W  przec iw ieństw ie  do fu n ta

DOLAR DOŚĆ POW AŻNIE ZW YŻKUJE.

Dziś n o to w a n o  w  W a rsz a w ie  k a b e l  n a  N o ­
wy . lo rk  5.26 i pół w obec  5.25 i jedna  
czw arta w dn iu  w czo ra jszym . IV Zurychu  
n o to w an o  dew izę n a  N o w y  J o r k  3.04 i 5 /8  
w obec 3.04 i 1 '16, w  P a r y ż u  p rz y  o tw arc iu

15.08 i jedna czw arta w ob ec 15.05 prz^
w czora jszem  zam knięciu ,  W  te n  sposób  do- j 
lar osiągn ął już kurs p arytetow y. W  zw iąz-  i 
k u  z tern dew iz a  n a  N o w y  J o r k  n o to w a n a  i 
by ła  w  L o n d y n ie  p rz y  dzisie jszem  o tw a r ­
ciu  4.01 i  7 /1G w obec  4.94 i 5/16 przy! 
w czora jszem  zam knięc iu .  j

W e d łu g  o s ta tn ic h  p o g ło se k  zw y żk ę do-! 
lara i spadek  funta n a leży  częściow o przy­
pisać w zm ożonym  zakupom  w a 'u ty  am ery- 
kańskiej w  A nglji. W sk azyw ałob y  to  na  
chęć ze stron y A nglji zm niejszenia razplę- i 
tosci m iędzy kursami obu w alu t drogą ob­
niżki funta i podw yżki dolara. W  k a ż d y m  
razie zupe łn ie  ro z b m in a  t e n d e n c ja  k u rsó w -  
obu  w a lu t  d otych czas praw ie nie b y ła  s p o - ' 
tykana, zw łaszcza  w  ty c h  rozm iarach ,  jak  
to  m a  m ie jsce  obecnie.

In n e  d en  izy pow ażn ie jszych  zm ian  me 
w ykazu ją .

Rygorystyczne ograniczenia dewizowe w Niemczech
Berlin, (PAT.) Nowe ograniczenia dewizowo Igo prawa. Postanowienia dotyczące emigran- 

w Niemczech, które weszły w życie z dn. 1 ] 9ów do P alestyny  pozostały nie zmienione, 

października rb. wprowadzają cały szereg waż­
nych zmian w dotychczasowych przepisach, 0-
howiązujących obywateli niemieckich w stosun 
kach z zagranicą. Przesyłki na  cele niemczyz­
ny zagranicą tylko w wypadkach szczególnej 
doniosłości korzystać będa z pierwszeństwa. —  
Wnioski o przydział dewiz przeznaczonych na 
ro n ty  dla osób zamieszkałych zagranicą, t r a k ­
towane będą jako ;,pilne“ ty lko w wypadku, 
jeże li okaże się. iż  odnośne osoby korzystając- 
z prawa do rent, nie mogą wrócić do Niemiec, 
a zdane są równocześnie n a  te zasiłki. W ltez 
nyeh w jpadkach  natomiast, zamieszkałe zagra­
nicą osoby, pohierające rentę, wezwane zosta 
114 do powiotu, Emigranci opuszczający Niem­
cy, którym dotychczas wolno było zabierać ze 
sobą do 2 OOP marek w obcej walucie, Wiko 
zupełnie wyjątkowo będą mogli korzystać, z te-

Wolno wywieźć tylko do 10 marek.
Berlin, (PAT.) Z dniem 1 października w e­

szło w życie nowe rozporządzenie ministerstwa 
gospodaiki Rzeszy, ntocą którego sumę, jaką 
osobom wyjeżdżającym z Niemiec wolno było 
bez specjalnego zezwolenia zabierać ze sobą, 
obniżono 7 50 marek do 10 marek. Prawo do 
wywożenia kwoty wyższej — do 5 0  marek —  
uzyskać można tylko wyjątkowo na podstawie 
zaświadczenia odnośnego urzędu policji, stwier 
dzającego pilny charakter podróży.

PRZYDZIAŁ DEWIZ W MIARĘ ZASOEÓY’ 
BANKU RZESZY.

Berlin, (PAT.l Wcdlng komunikatu  mini­
sters twa gospodarki Rzeszy zezwolenia na  przy 
dział dewiz. niepozostające w związku z celami 
.mportowemi, udzielane będą przez urzędy kon­
troli dewizowej tylko wówczas gdy hędzie pew­
ne, ,-e bank Rzeszy rozporządza odpowiednim  
kontyngentem dewiz.

' Francuscy lotnicy u Mussoliniego.
Saint Raphael, 2. października (PATY Dzi­

siaj o godzinie S-ej rano wyleciało do Rzymu 
o samolotów 7.ej eskadry pościgowej z Dijon 
Eskadrze tej towarzyszył nuży samolot 4 sil­

nikowy. Trasa .lotu prowadzi przez Pizę. Lotni, 
cy francuscy przyjęci będą w Rzymie przez mi. 
nistra lotnictwa, a we czwartek w Mediolanie 
przez Mussoliniego. W sobotę eskadra powraca 
do Francji. ~ X "  ,
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0 czcin plsza Inni?..
Złagodzona opozycja „Stron. Ludowego'

Z rezo lucy j,  k tó re  uchw a li ła  H a. la  Na­
cze lna  S tron . L u d o w e g o 1', ogó lna  u w agę  
z w ra c a  ta ,  w  k tó r e j  pow iedz iano , że w  s to ­
s u n k u  p a r t j i  do  rzą d u  nie n as tąp i  zm iana ,  

„dopóki rozpoczęta sanacja sanacji nie po­
łoży kresu niepnawościom11.
P o n ie d z ia łk o w a  . .D epesza"  (W a rsz aw a!  

<obi n a s tę p u ją c o  u w a g i  na m arg ines ie  tej 
l iohw aly:

„Co za nowość! Zaglądamy na podwór­
ko obozu rządzącego. Interesujemy się zaj­
ściami, jakie się tam odbywają. Uzależniamy 
od ich przebiegu własne decyzje. Wszak to 
ni© jakaś  tam  powszednia k a ta rynka  opo­
zycyjna. To już zakrawa na pozytywny ak t  
polityczny".

*" R e zo lu c ja  t a  w y w o ła ła  rozm aite  k o m e n ­
ta rz e  w  ko la ch  p o l i ty cz n y ch ,  —  zwłaszcza ,  
że  z je j  u chw a len iem  zesz ła  się w iadom ość 
o am n es t j i  p o l i tycznych  w ięźniów. J e d n o  bo 
w iem  w y n ik a  z rezolucji :  S tron .  I .udow e nie 
zarzeka się  zm iany  sw eg o  s to s u n k u  do  r zą ­
du. I  to  je s t  znam ienne!

Rozkład „Legjanu Młodych".

W  ty c h  d n ia c h  d o n io s ła  p ra sa ,  że oddział 
. .L eg jonu  M łodych"  w  B ia ły m s to k u  ro z w ią ­
za ł  się, a  je g o  cz łonkow ie  w stąp i l i  g> cm jed­
n ie  do  P P S .  F r a k c j i  R e w o lu c y jn e j  (p. J a w o ­
row sk iego) .  „N o w in y  C odz ienne"  (W a rsz a ­
w a)  zaś  donoszą ,  że o t r z y m a ły  od  V I i obwo 
d u  „L . M.“ w  W a rs z a w ie  rezo lucję  u c h w a ­
lo n a  30. IX., k t ó r a  brzm i:

„Zebranie członków obwodu VII Legjo­
nu  Młodych m. st. W arszawy uchwała roz­
wiązanie obwodu VII Leg. Ml. i wystąpie­
nie wszystkich członków obwodu z Legjonu 
Młodych Związku P racy  dla Państw a— ze 
względu na obecny opoitunisfyczny kieru 
nek ideowy, reprezentowane przez wtadze 
naczelne organizacji, niezgodny z dotychcza 
sowemi podstawami ideologji Legjonu Mlo-

1 dych’1.
'A w ięc  ,,Ł. M.“ rozlatuje się. „N ow iny  

C o d z ie n n e11 piszą:
„Nie pomogły posady, groźby i prośby 

. —  w szystko się rozlatuje. Byliśmy świadka 
I mi, jak rozleciał się Związek Orła Białego, 
[n ie  wiele zdziałała Młodzież Demokratycz- 
"t na, bo chyba tylko tyle, że służyła za po­
k r y w k ę  komunie, nie pomógł nic Korpus Le- 
cbitów . . .11

W s z y s tk i e  s a n a c y jn e  o rg an iz ac je  rato- 
iń r ie ż y  c i e rp ią  n a  o rg a n ic z n ą  cho robę : n e g a ­
t y w n y  ra d y k a l iz m ,  k t ó r y  w s z y s tk o  po tęp ia ,  
a  n ic ze g o  n ie  b u d u je .  W  ty c h  w a ru n k a c h  

'o d d a ć  m o g ą  p rz y s łu g ę  n ie  p a ń s tw u ,  ale m -  
jChom soc ja l is tycznym , ja k  się to  s ta ło  w B ia  
ty m s to k u .

„Czas" jest organem „niezależnym".

, ' O g ó ln ą  u w a g ę  z w r a c a  p e w n a  „ sw o b o d a "  
w  s to s u n k u  d o  rządu ,  k tó rą ,  p o  p a ro ty g o d -  
n iow ej p rze rw ie ,  n a  n o w o  u p ra w ia  „C zas11. 

! J e s t  to  w idoczn ie  n ow ość  d l a  czy te ln ików ,
| p o n ie w a ż  r e d a k c ja  „ C z a su 11 sze ro k o  j ą  oma- 
; w ia  i  t łóm aczy .

,-Prasa prorządowa —  pisze „Czas” —  
dzieli się na półoficjalną i mniej lub więcej 

\ niezależną. Co do półoficjnłnej —  a  ograni­
cza się ona do jednego ty lko  pisma „Gaze- 

i ty  Polskie j1’ —  spraw a jest jasna i kierunek 
i je j  i treść implikuje odpowiedzialność rządu. 
Natom ias t chodzi o to, by  reszta prasy  z jed

rej s trony nie a rrogow ała  sobie bezprawnie 
bezpodstawnie s tanowiska tuby „czynni­
ków miarodajnych", a  z drugiej strony mia­

ła warunki prawdziwej niezależności.
To właśnie m a dla nas  specjalne znaczę 

nie Czytelnicy nasi wiedzą, że nie pretendu- 
1 jemy w najmniejszym stopniu do roli wy­

kładników tendencyj rządu i chcielibyśmy 
tylko, by pewne organy, które od czasu do 
czasu piszą „my obóz pomajowy’1 raz wresz­
cie w skazały  wyraźnie na  grupy, czy  osoby, 
k tóre za niemi stoją., bo dobrze wiemy, że 
w imieniu całego obozu ani całego rządu, 
ani całego bloku przemawiać nie mają pra­
wa. Pretendujemy natomiast do roli orgamt 
niezależnego’1.
„N ieza leżność" k o n s e rw a ty s tó w  je d n ak  

n ie  idzie da leko . W  ty m  s a m y m  num erze  
. .Czasu" c z y ta m y  ośw iadczen ie ,  że pose ł  ks. 
R adziw iłł  n.ie w ygłosił  żad n eg o  re fe ra tu ,  w  
k tó r y m  miał w ypow iedz ieć  . .zas trzeżen ia"  
co do obecnego  k u r su  polskiej po l i tyk i za ­
g ran icznej . . .  A więc rozw iewa się fikcja „nie 
za leżnośc i" .

Rząd I A5tc>a Katolicka.

Ks. R o s tw o ro w sk i  p isząc  w os ta tn im  
. .P rzeg lądz ie  P o w sz ec h n y m "  o sy tuac j i  k a to  
licyzm u w  Polsce daje  w yraz niepokojowi 
z p o w o d u  s ta n o w isk a  za ję tego  osta tn io  przez
czynn ik i  rządow e.

„Ten niepokój —  pisze ks. Kostworow-

Skąd pochodzi „kwestia żydowska6 w Polsce?
Mamy wicie spraw do załatwienia. Jedne 

urnie.:, drugie więcej doniosłe dla naszego pań­
stwowego i narodowego bytu. (i wszystkirli my 
ślimy. — każdą z nich skrupulatnie badamy. 
— przy każdej z nich formują się ..rozwiąza 
nia"’. Jedna tylko leży zapomniana i zaniedba 
na. Sprawa żydowska!

Każdy, bezwarunkowo każdy, krakowianin 
(tak ..antysemita", jak ..fflosanita11) przecho­
dząc pięć razy dziennic Rynkiem pięć razy 
dziennie rzuca towarzyszowi uwagę:

— Za lat 5 0  Rynek będzie żydowski. Do Bo 
laków nale-żeć będą tylko kościoły.

I tut rzucaniu tych uwag pieć razy na dzień 
kończy się zainteresowanie krakowianina spra­
wą żydowską.

Tak  samo jest w Warszawie, tak  samo w 
Wilnie, i tak  samo we Lwowie.

Niema Polaka, k tóryby  biorąc do ręki ..Wia 
domości Literackie ’ 1 nie odczuwał pewnego nie­
smaku przynajmniej,  jeśli nie obrzydzenia, że 
oto „Sztandarowy 11 organ literackiej Polski jest 
w rękach żydów, że żydzi z cala wschodnią na 
ludnością, i bezwzględnością ferują w nim wy­
roki na polską i narodową twórczość, i żc Pol­
ska Literacka cierpi to. a naw et bardzo jest 
z tego stanu rzeczy zadowolona.

Niema polskiego czytelnika gazet, któryby 
na podstawie lektury czasopism nie doszedł do 
przekonania, że handel żywym towarcan jest 
prawie monopolem polskich żydów, — że agi­
tacja  komunistyczna w Polsce jest. głównie ży­
dowską robotą, —  że... Tysiąc podobnych stwier 
dzeń powtarza sobie czytelnik codziennie!

A jednak...
A jednak n a  stwierdzeniach sic kończy. I je 

stera przekonaną*, że tylko nie wielka część 
tych, którzy  się wezmą do czytania togo a r ty ­
kułu, pójdzie z autorem do końca; większość 
zaś powie sobie: . .stara historja71 —  i przejdzie 
do innych tematów.

Utrzymuje się powiedzenie któregoś z mę­
żów politycznych: Każdy naród ma takich ży­
dów, na jakich sobie zasłużył...

Jeśli to powiedziano pod adresem Polaków, 
t.o — powiedziano wielką prawdę. „Kwestia ży 
dowska” jest żydowską sprawą o tyle  tylko, że 
dotyczy żydów. Ale jes t  polską sprawą, gdy się 
pytam y, k to  ją  wywołał i kto jest, winien, że 
się trzym a nierozwiązana-prz-ez wieków sześć. 
Winne jest nasze, polskie sałandulstwo!

Niektórzy historycy twierdzą, że napływ ży­
dów do Polski w okresie średniowiecza przypi­
sać należy naszej historycznej „tolerancji11. Ży­
dzi płynęli do średniowiecznego Krakowa przez 
wszystkie jego bramy wiedząc, że znajdą życzli 
we i dobre serca.

J e s t  to oficjalna nieprawda. Żydów Polska 
średniowieczna nie zapraszała i nie witała ich 
„dobrem” sercem. Zapewne te i inne jednostki,  
ofiary, średniowiecznego pogromu, otaczano o- 
pieiką i ochroną. To było zgodne z duchem c-hr-ze 
Ścijaństwa. którym naród oddychał. Średnio­
wieczne miasto w Polsce każdego nieszczęśli 
wego, nie tylko żyda, brało w opiekę. Ale co 
innego jednostka, co innego naród... IV na.jdaw 
niejszych czasach, w okresach pierwszych na­

jazdów żydowskich na Polskę budziła się świa­
domość niebezpieczeństwa żydowskiego, budził 
się odpór przeciw żydom jako narodowi obce­
mu kulturą, religją. moralnością, i obyczajami. 
I ta świadomość bywała nieraz powszechną w 

j polski,m narodzie. Tak sarno jednak, jak dzi- 
j s i a j .  safandulslwo polskie zadowalało się sa­
m e m  stwierdzi niem niebezpieczeństwa i samem 
.biadaniem, ś tąd  pochodzi to niezwykle w n a ­
szych dziejach zjawisko, żeśmy się nigdy pizez 
przeciąg sześciu wieków nie zdobyli na poważ­
ną akcję odżydzenia kraiu lub przynajmniej 
wstrzymania zalewu żydowskiego. Ba, były n a ­
wet takie okrasy (jak pod koniec w. 18.. lub 
przed powstaniem styezftiawem), żeśmy wie po­
czuwali do jakiegoś obowiązku ..naprawiania 
krzywd’-, które Polska żydom w przeszłości rze­
komo wyrządziła.

Polak jest wartościowym człowiekiem, kie 
dy się mu dobrze wiedzie, p racuje z zapałem, 
z oddaniem sio i pracuje wydatnie. Ale nic daj 
Boże — niepowodzenia! Wówczas lamie się w 
sobie, odwraca się od wczorajszych jeszcze ide­
ałów, porzuca dzieło i szuka łatwizny. Głośną

ski —  w ostatnich tygodniach raczej wzrost. 
Jakgdyhy polityczne zbliżenie do bolszewic­
kiej Rosji pociągnęło za sobą pewne spowi 
nowacenie ideowe-, z niektórych pociągnięć 
organów rządowych i z tonu specyficznie 
rządowej prasy odnoszą niejedni wrażenie, 
że zaznacza się u naś w tej chwili dość w y­
raźny kurs na lewo. Coraz więcej ludzi się 
pyta, czy przypadkiem pod pokrywką pew­
nych form katolickich, nieznacznie, ale kon 
sekwentnie nie buduje się nowa jakaś Pol 
ska zupełnie obca tradycjom wiary i chrze­
ścijańskiej kulturze. Żc pytanie to stawiają 
sobie i sfory katolickie zagranicą, tego do­
wodem może być, zupełnie zresztą, wolny od 
politycznej animozji, a na doskonałych in 
formacjach oparty, artykuł „La Vie Inirllec 
tuelle" z 10 września tir. pt. ..Le Catholi- 
eisRie en Pologne”.
Rozmaityel) kwestyj z tym problemem zwią, 
zanycłi nie chcemy na razie rozbierać. Nie 

.możemy jednak nie zaznaczyć, że wobec ta ­
kiego. rzeczywistego czy  domniemanego sta. 
nowiska Rządu, akcia katolicka, dążąca 
do zabezpieczenia kościelnych pnzycyj. n a ­
wet tam. gdzie wcale nie «ięgr:»j.‘ł wpływy po 
litycznej opozycji, z konieczności przybierać 
musi zabanwienie czy nastawienie psychicz­
ne, choć trochę antyrządowe. A to jest. źle. 
Powinnyhy ,w Polsce panować fegf> rodzaju 
stosunki i do takich stosunków daje nam 
prawo cala przeszłość narodu, żeby to. co 
sio przedsiębierze wyłącznic dla doln-a wia­
ry. nie .potrzebowało nosić-antyrządowej ety 
kiety. A nie będzie jej nosić wtedy, gdy 
Rząd i zrozumie j da temu zrozumieniu ja 
sny wyraz, że wszystko, co naprawdę i 
szczerze nobi się dla Boga i Kościoła, nietyl 
ko Państwu nie szkodzi, ale pr/yuos] mu 
największe pożytki”

była w swoim czasie sprawa zarzutu „słowiań 
skiej nieproduktywności" zrobionego Polakom 
przez Brandesa. Ileż się to „czarnej krwi’1 wy­
lało na papier w oburzeniu na tego „duńskiego 
żyda1’! He protestów „spotwarzonego narodu 11 

popłynęło w świat! Z ręką jednak n a  sercu po­
wiedzmy sobie: zarzut był słuszny. A był słusz 
ny przedewszystkiem w sprawie stosunku Pola­
ków do kwestji żydowskiej. Ślamazarnośó me 
może być produktywną, skuteczną, owocną. A 
ślamazaro ość, ustępowanie przed trudnościami, 
szukanie łatwizny, jest kapitalna cechą nasze­
go narodowego charakteru. Je s t  to w sprawie 
żydowskiej w-pólna wszystkim wada polska. 
I . .antysemitom1’, którzy antysemityzm sprowa 
dzają do krzykaetwa, — i „filosoiwitom", któ 
rzy doskonale — jak sami zapewniają —  doce­
niają niebezpieczeństwo żydowskie, ale uważa­
ją. że ..nic się nie da zrobić'1. T kupcom, którzy 
sądzą, żc katolik powinien u nich kupować ty l ­
ko dlatego, że jest katolikiem, I kupującym, 
którzy ..lepszy i tańszy ' 1 towar zawsze zastają 
w sklepie żydowskim.

8'prawa żydowska wtedy będzie w Polsce 
rozwiązana, gdy \v niej powstanie grono —. 
choćby nic, wielkie — zd< malowanych ludzi!

W. Z.

Jej milczenie w tej sprawie ma jednak także swą w ynm e ,
Jeżeli przyjęci© Rosji w skład T.igi N aro- 'w tedy , gdyby ono obejmowało wszystkich in

dów i udzielenie jej nawet stałego miejsca w 
Badzie Ligi było oficjalnie określone jako

najważniejsze wydarzenie wrześniowej 
sesji Ligi

to jednak nie ulega wątpliwości, żc moment 
istotnie emocjonujący i do pewnego stopnia naj 
głośniejszy tegoż zebrania T.igi stanowiła dekla 
racja polska, w sprawach mniejszości już z 
pierwszych dni sesji, t. j. z do. 13 września;

Obie te sprawy —  oczywiście niewspółmier­
ne, chociaż do pewnego stopnia z sobą zwią­
zane, miały jednak niejako tę wspólną cechą, 
że obie można uważać dzisiaj za załatwione. 
Sowiety są bowiem już w Lidze Narodów, a 
Polska kontroli „mniejszatściowej" już się wię­
cej nie podda.

Nie załatwiła natomiast wrześniowa •' ses: i 
Tagi tej sprawy, która, również stosunkowo do­
syć długo „wisiała wr powietrzu’1, wywołując 
dyskusję prasową poprosili kilometrowej długo 
ści, a  co do której jej apostoł francuski mini­
ster spraw zagr. Barthou ze swej strony file wat 
pliwie uczynił wszystko, aby 
— wprowadzić ją  również pod dach.

Sprawą tą jest układ wschodni, dla, którego 
jego autor podjął jako pierwszy francuski mi­
nister spraw zagr. podróż do Warszawy, nie ża­
łował żadnej fatygi i nie zaniedbał niczego. — 
naw et przekonywania AngTji. że układ ten leży 
w jej interesie, a  mimo tego

teresowanych. a więc i .Niemcy, przy nieodzow­
nym dalszym warunku: wzajemnej pomocy kon­
trahentów. Atoli wfibfcc faktu, znanego Londy­
nowi już w lipcu iii'., a potwierdzonego we wrze 
śnili br.. że

NIEMCY UKŁAD WSCHODNI ODRZUCAJĄ
nawet to niemal prymitywne zainteresowani© 
się Londynu tom T.oraniem wschodnimi nie mo­
gło i nie może wejść w -terę angielskiej możli­
wości.

Jeżeli zaś de tych uwag ministra. ..Times'’ do­
dają obecnie jeszcze pozornie mimochodem, że 
Locarno Wsehodnie tak jak ono jest przygoto­
wywane nie przedstawia <io bynajmniej jako 
ułatwienie dla konferencji rozbrojeniowej i.\ii- 
g lja aiubicjonujc .szczególnie w tym kierunku!, 
to pośrednio' ona,-za to ostateczna odmową. — 
Ułatwiwszy Francji — zresztą nie bez zastrze­
żeń —  wprowadzenie Rosji do Ligj Narodów 
Anglja uważa, że uczyniła aż nadto wiele dla 
pokoju nu wschodzie i nie zamierza kruszyć da­
lej kopij o sprawę ze stanowiska Gity liieislot

mk to mówią i n* » ,n"*e nav’r t  oi” hrz|i:eeznn.
Czy to Oznacza, że \ngl,ta właściwie sprzeci- 

w.ia się Locaiam wschodniemu? 
j Napewne tak. o ileby ono miało dojść do 
skutku bez Niemiec, a lombardzie,). żc w zasa- 

Glzio miałoby być realizowane przeciw Niemcom. 
1 To stanowisko może oczywiście ulec zmia­
nie w sposób zresztą właściwie platcmic-zny. >t!i

A. , ’ '■ „  ... nie sie to atoli tvlko wtedw jeżeli Berlin z tegoMimo togo nie wyszedł ten tw er z retorty . • • ■
, • ■ , - ■ i i • ! czv mnogo powodu, z tą luli mna ukryta nivsiągenewskich gdzie piz zdawało sie wszystkie • - J 1

nagle zapłonie afektem do tego, co sw ie/o takpotrzebne ingredjeneje są pod ręką.
Nie można powiedzieć, ażeby ta sprawa zo , Szor‘) tlv°  odrzdcił.

, , . i i Złośliwi tw ierdza, że Locarno M schodniosta ła  ostatecznie inz załatwiona. .
  zbrutahzowaly Niemcy, a swem desmterrsse-Uderza jednakże fakt. że — jak dotąd 

■wypowiedziała się właściwie tylko prasa fran-j1111,1 ' 0I11R( ° " a a-- • n- ja
cwska., coś niecoś znalazło się na łamach dzien­
ników niemieckich, a także węgierskich (wła­
śnie wczoraj podaliśmy świeżo pewien szczegół 
nie mocno przesadny głos tego rodzaju), nic 
brakło oczywiście refleksów polskich tego za­
gadnienia. jednakże —  1 o to właśnie chodzi —
Francja w dalszym ciągu w tej sprawie

(ab)

PROWADZI WŁAŚCIWIE MONOLOG

żtfl 9I7»0m

przy charakterystycznej rezystencji opinji an 
gielskiej i włoskiej, które w tamtych dwu in 
nyoh sprawach były stosunkowo dosyć wymów 
ne.

Co do Włoch sprawa jest zupełnie prosta: 
sprawy północnego wschodu Europy nie stano­
wią sfery bezpośrednich zainteresowań Rzymu.
Ciekawsze jest natomiast,  że ani oficjalny Lon­
dyn, ani jego liczne organy prasowe nie widzą 
w dalszym ciągu powodu do wypowiedzenia się 
w sprawie Locarna wschodniego i poprzestały 
n a  term, co przyniósł one.gdajszy ..Times'1, pn- 
wściągsliw y do tego stopnia, że nie podając od 
siebie właściwie żadnej nowej myśli cofnął się 
aż Co dnia 13 lipea br. korzystając z tej sposoli 
ności. że w dniu owym angielski minister spraw 
zagr. John kimon coś niecoś na temat pacyfi­
kacji europejskiego wschodu uznał za wskaza­
ne oznajmić.

Było to zaś właściwie na ilość słów nie 
wiele, chociaż na ich wagę dostatecznie dużo. 
aby donieść, że sprawa ta dla Foreign Office 
właściwie nie istnieje, a może nawet jest zgoła 
niepożądana. Stanowisko Anglji streszcza się 
mianowicie w tern. żc po pierwsze: Anglja żad­
nej nowej gwarancji w stylu Locarna zachód 
niego nie podpisze, a, po drugie — niejako pry­
watnie dopaif.rzećby się n iogk w p roponow aniu  ' odkupienie 
Locaruie wsciiodniem czegoś istotnego tylko

Ludowcy c oolityce zagraniczne*.
Stronnictwo Ludowe ogłosiło pełny tok-t 

uchwał, powziętych na dwudniowym zjeździ© 
rady naczelnej tego stronnictwa. Jedna z tych 
uchwal dotyczy polskiej polityki zagranicznej. 
Brzmi ona, jak następuje:

„IV myśl zasadniczej intencji pMskieh mas 
chłopskich, Stronnictwo I,udowe dąży do /acię 

. 'śnienia więzów przyjaźni i współprace z sojusz­
niczką Polski. Francją, oraz do wytworzenia 
jak najlepszych stosunków ze wszystkimni z Pol
ską graiuczacenu państwami, szczególni) j zaś 
z narodem czechosłowackim. Nie wchodząc w 
ostatnią tak tykę ministra snraw zagr. na ohm- 
nein Zgromadzeniu Ligi Narodów, uznajemy żą­
danie zniesienia postanowień trak ta tu  o o< bro­
nie mniejszości narodowych w zastosowaniu do 
Polski za słuszne, gdyż trak ta t ten uważaliśmy 
zawsze za narzucony Polsce przemocą1'.

Święto Chrystusa Króla.
Ostatnia niedziela października dn. 28 bm„ 

uroczystość Cluystusa Króla jest świętem \kc ji  
katolickiej. W uroczystym obchodzie tego swię. 
ta manty dać wyraz głębokiej i najwyższej ezci 
dla Pana naszego Jezusa Chrystusa oraz złożyć 
gorące dziękczynienia Zbawicielowi świata za 
dzieło Odkupienia. Tegoroczny obchód naszego 
święta winien być połączony z obchodem jubi­
leuszu Odkupienia. Główną przeto uwagę nale­
ży zwrócić na. religijną stronę uroezystośei. Te. 
mat święta jest następujący: „w Chrystusie

w Chrystusie Odrodzenie!1!
,(KAP).
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Pożegnanie zasłuż lt ;go prtzyoonta 
Poznania.

W  sobotę zlozył urzędowanie dotychczasowy 
prezydent Poznania p. Cyryl JtotajskL W po­
niedziałek w  południe w sali ra tusza  odbyło się 
wręczenie ustępującemu prezydentowi Rataj- 
sl i°mu dyplomu obywatelstwa honorowego mia 
s ta  Poznania, uchwalonego jednogłośnie swego 
czasu przez radę miejską, oraz specjalnego me. 
dalu pamiątkowego. W  akcie tym wzięli udział 
in corpore członkowie, magi&nraru. rady  miej­
skiej. J a k  już donosiliśmy, na miejsce p. R a ­
tajskiego m ianowany został komisarycznym 
prezydentem ołk. Więckowski, k tó ry  objął urzę 
dowanie we wtorek.

Dar rzędu węgierskiego dla powodzian

W  poniedziałek o godz. 23.05 przybyła z Bu 
daneszt-u do W arszawy delegacja węgierska, 
celem przekazania Ogólno-Polskiemu Komiteto­
wi Pomocy ofiarom powodzi 10 wagonów psze­
nicy, jako daru rządu węgierskiego dla powo­
dzian.

Na dworcu głównym 0 c7.ek.iwaH delegację 
węgierską członkowie ogolno-polskirgo komite­
tu pomocy ofiarom powodzi z p. min. S. Hubic­
kim na czele.

W yw hd iw eę  Jacynę zamordowano 
z rozkazu 0. U. N

Ze Lwowa donoszą: Władzo śledcze ukoń­
czyły śledztwo w  sprawie zamachu na wywia­
dowcę policji w Żółkwi śp. Jacynę. Na podsta­
wie dochodzeń, można, dziś .stwierdzić, że za­
strzelenie wywiadowcy policyjnego w służbie 
nastąpiło na rozkaz O. U. N. W ywiadowca <. P- 
Jacyna. pełni! służbę w dniu 21 września w  Do­
mu Narodnym, w którym odbywał się koncert 
ukraiński. Zastrzelenie wywiadowcy nastąpiło 
w  chwili, gdy  powracał on z Domu Ha,rodnego, 
położonego na peryferjach Żółkwi do miasta.

Zabójcą ś. p. Ja cy n y  okazał się Hryć Kuli- 
kcwiec lat 21, pomocnik introligator.,  zamiesz- 
ka lv  w Lipmie pod Żółkwią. Jego pomocnikami 
w zbrodni są: Taras Hałapac, lat 25. rolmk. ma­
jący ukończonych 6 klas gimnazjalnych i W ło­
dzimierz Kassara, lat 23 introligator z Żółkwi.

Dwaj ostatni odegrali rolę podżegaczy do 
zbrodni na  podstawie rozkazu z O. U. X. Do­
chodzenia wykazały, że rozkaz zastrzelenia w y­
wiadowcy ś. p. Jacyny, wyszedł z centrali O. 
U. X. ze Lwowa, a nici sprawy prowadziły wy_ 
raźnie do Lwowa. Szczegóły tej części sprawy 
znajdują się w toku dochodzeń i nie mogą być 
narazie ujawnione. Zbrodnia terorystów ukrań. 
skieb była od pewnego czasu przygotowana. 
Kulikowiec pożyczy! specjalnie na dzień wyko­
nania mordu płaszcza kolegi. Płaszcz tpn zdra­
dził go. Kulikowiec pożyczył TÓwnież od jedne­
go ze swych znajomych kapelusza, który rów­
nież spowodował zdf-kanspirownnie zabójcy.

Z tragicznej doli tiezrocotnych.
W  Łodzi popełnił samobójstwo biuralista 

Kazimierz Izydorczyk, k tó ry  ostatnio był bez 
pracy i żył w skrajnej nędzy. Zażył on jakiejś 
nieznanej trucizny, oonadto przeciął sobie żyły 
u rak nożykiem do goler.ia

Tragedja  rozegrała się w rodzinie bezrobot­
nego inżyniera chemji w Warszawie Jnłjusza 
Reicbelta. Zredukowany w Drohobyczu prze­
niósł się inz. Reichelt do Warszawy, gdzie nie 
mógł znaleźć żadnego zajęcia i mieszkał z żoną 
oraz dwoma .synami w barakach bezrobot 
nycn. Synowie nie mając należytej opieki ro­
dziców zaczęli ubcowac z ulicznikam W ub. so 
botę rn-ż Reichelt dowiedział się, że 12-letni 
jego syn Zdzisław wpadł pod koła tramwaju i 
zginał, gdyż kola zmiażdżyły mu czaszkę i od 
cięły ręce Reichelt całą noc klęczał nad zwlo- 
kami syna W niedzielę rano znaleziono go nie­
przytomnego.

Za padpaisnie zabudowań osadnika 
wojskowego.

Dnia 1 bra. o godzinie 13-ej ogłoszono w Luc­
ku wyrok Sadu Okręgowego w procesie przeciw­
ko 34 oskarżony-ch o należenie do K P. Z. U. i 
działalność wywrotową. Ponadto niektórzy 
z oskarżonych odpowiadali za zbrodnię podpa­
lenia zabudowań osadnika wojskowego Torunia. 
Trzej główni oskarżeni Maciocha. Dziaduk : Wi­
ciu! ska.zaui zostali za działalność komunistycz­
ną na karę po 8 la t  więzienia, łączne po 12 lat 
więzienia z równoczesm m pozba wieniem praw 
obywatelskich i honorowych n a  lat 10. Z pozo 
stałych oskarżonych 4 zostało skazanych na k a ­
rę po fi lat, trzech po 4 lata, 5-ciu po 3 lata, 
2-ch pn 2 ; pół roku, 15 oskarżonych po 2 lata, 
jeden na półtora roku i jeden na 1 rok więzie­
nia z zawiedzeniem k ary  na 3 lata. Skazani zo­
stali pozbawieni prnw obywatelskich i honoro­
wych na czas od 5 do 1.f> lat.

Napad na ptabaaję.
W  nocy z soboty na niedzielę, dnia 29 wrze 

Śnia. o godzinie 10 i pól, napadli bandyci na 
plebanję ob. ła e  w  Bachurzu kolo Dynowa. Po 
silnej wymianie strzałów spłoszeni bandyci 
uciekli, -Tost to już trzeci napad w tygodniu 
w tej okolicy.

tfaron N e t a  chtiał zbiec z Polski,
WŁAŚCIWYMI SPRAWCAMI NADUŻYĆ W MAJĄTKU

ROSENBERGOWIE
Wczoraj donieśliśmy już pokrótce o nadu­

życiach na 10 mdjonów w dobrach ś. p. Jakó- 
ba Potockiego. Nadużyciami zajmuje się obec­
nie cała prasa. Okazuje się, że doniesienie do 
urzędu prokuratorskiego w  sprawie nadużyć b. 
plenipotenta Włodzimierza Rosenberga i jego 
bra,ta wpłynęła jeszcze w lipcu b. r. a  złożył ją 
zawząd dóbr Jakóba  Potockiego. Ze skargi w y­
nikało, że bracia Rosenbergowie, korzystając z 
generalnej plenipotencji, wydanej przez hr. Ja­
kóba Potockiego dokonali wielu transakcji ze 
szkodą swego mocodawcy, z których uzyskali 
ogromne dochody, ponadto przywłaszczyli sobie 
w gotówce milionowe siuny, przez co popełnili 
nadużycia na łączną sumę 10 miljonów zł. Hr.
Jakób  Potocki złożony ciężką niemocą nie 
mógł kontrolować swoich plenipotentów- Kiedy 
aferę w ykrył przypadkowo, jeden z urzędników 
zarzadu dóbr, Włodz. Rosenbe-g natychmiast 
zbiegł do Paryża, gdzie otworzył za zdefraudo- 
wane pieniądze bank. Brat. jego w międzycza­
sie zmarł. Prowadzący śledztwo sędzia Sobo­
lewski przesłuchiwał ś. p. zmarłego Jakóba  P o­
tockiego dwukrotnie. Ponieważ w  toku  śledz­
tw a okazało się, że Rosenberg w dalszymi cią­
gu posługuje się generalną plenipotencją zarzą 
du dóbr hr. Potockiego, przeto wysiano Jo P a ­
ryża do władz poPcyjnych zawiadomienie, unie­
ważniające pełnomocnictwo.

Śledztwo w sprawne było utrudnione w zwin

HR. J, POTOCKIEGO BRACIA

zku z ucieczką Rosenberga oraz śmiercią je­
go brata. IV ciągu ostatnich jednak dni wła­
dzom udało się zdobyć szereg ważkich dowo­
dów. Między innemi ustalono, że z oszustami 
współdziałał podający się za barona kuriardz 
kiego Stanisław Nel kun. Przed czterema dniami 
dokonana została rewizja w mieszkaniu krew- 
nej Xelkena. W toku rewizji ujawniono szereg 
ukrywanych dokumentów, stanowiących nie­
zwykle kompromitujący uia-tenjaT

Sędzia śledczy wy-dał nakaz aresztowania 
barona Nelkena, którego jednak nie można było 
nigdzie znaleźć- Dopiero w niedzielę w-ieczór o 
trzymano informację, że baron Xclken przeby­
w a w hotelu ..Polonia". W chwili wkroczenia 
policji baron Nelketi pakował swój bagaż, naj­
prawdopodobniej gotując się do wyjazdu z Pol
ski.

Baron Kelkcn został aresztowany i osadzo­
ny w więzieniu przy ul. Dzielnej. Został on 
aresztowany pod zarzutem pomocnictwa w afe­
rze braci Rosenbergów. Baron Nelken jest zna­
nym przemy słowcem węgiowym.

Śledztwo zatacza coraz szersze kręgi,  a w 
z-wiązku z zapisaniem całego majątku przpz hr. 
Potockiego na rzecz fundacji społecznej, wiat 
dze przykładają obecnie do tej sprawy szcze­
gólną wagę, wychodząc z założenia, że lupen  
oszustów padły pieniądze społeczne.
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Od soboty dma 29 b. m. w kinoteatrze „ A p o l lc ,f
Rozkoszna wiedeńska komedja muzyczna, w języku niemieckim i

SzampańsKi r o m a n s  p e ł e n  hnmoru 
i subtelnej pikanterji! Wiedeń miasto 
marzeń, miłości, śpiewu, ,i zabawy-. 

Wiednia upojne melodie! — Wiedn” urok i "zar! — Muzykę do tego czarownego romansu 
skomponowali: TAN i OSKAR STRAUSSOWIE. — W głównej rob. słvnna śpiewaczka opery

i a r a !  Szokę Szakali Oskar Karlweis

W IOSENNY W M C
T Je T  Atlels Korn nanv komis ”  w y im  uiuauwi — ■■■w- ■ w. -w |
I T H m ifl Bealizowat znany- reżyser PAUL F E J O S Film najnow szej czołowej pro- I
i lia ilil rilim iy dukcji austrackiej! W szelkie zniżki i w olne w stępy niew ażne aż do odw ołania. J

KARA ŚMIERCI NA SZPIEGA W ŁUCKU 
W poniedziałek przed Sądem Okręgowym 
w Równem, jako doraźnym, odbyła się rozpra­
wa przeciwko obcemu obywatelowi Iwanowi 
Markiewiczowi, oskarżonemu o szpiegostwo na 
rzecz ościennego mocarstwa. IV wyniku rozpra­
w y Markowicz skazany został na  karei ęmierci 
przez, powieszenie.

P an  Prezydent Pzplitej odmówił ułaskawię, 
nia skazanego. W yrok  wykonano wc i \to rck  
rano.

SPORT ŁAMANIA KOŚCI. Na, boisku robot- 
nicznm warszawskiej ,.Skry“ kopnięty został 
w czasie zawodów piłkarskich jeden z graczy 
niejaki Kusiela w k la tkę  piersiowa, Kojmięcae 
było t a k  silne, że piłkarz dozna! złamania owu 
żeber. W stanie ciężkim przewieziono go do 
szpitala. Na zawodach tych zdarzył się i drugi 
w ipadek .  gdyż ofiarą brutalnej gry padł za- 
w-nlnik. Topar który uderzony przez przeciw­
nika doznał potłuczenia lewego ramienia.
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W  n ie w ie lu  s ł o w a c h .
L .  TV .poniedziałek w godzinach popołudnie 

wych przeszła nad Katowicami gwałtowna bu­
rza z ulewnym desz.czem i piorunami

— Agencja Tass donosi, żc w jednej z k o ­
palu złota w  Baszkirji znaleziono bryłę zlata 
wa,jri prawie 8 klg.

—  \A pobliżu Regensburga (Niemcy-') w je- 
dnem z gospodarstw wybuchł pożar, w czasie 
którego zginęła w ogniu pewna kobieta z troj­
giem małych dzieci.

—  Ze Lwowa donoszą, że w nocy z niedzie­
li n a  poniedziałek Mnię-dzy Lublińcem a T uha- 
czowem trzej osobnicy 7. żelaznenii drągami 
w  ręku napadli na przejeżdżającego furą leka­
rza d ra  Grzegorza Szymańskiego i jego w oźm  
cę. Bandyci pobili nhn, jednak nie zdołali le­
karza obrabować. Policja aresztowała s p r a w ­
ców: J. Węgielka, J. Bryla i Mi 8anojce.

— W  poniedziałek rano dwaj osobnicy we­
szli do mieszkania Fołtyknwskiej we Lwowie, 
oświadczyli, że są wywiadowcami i maja nakaz 
przeprowadzenia rewfeji. Soltyknwska w czasie 
rewizji nabrała podejrzenia./że to jacyś oszuści 
i zaalarmowała sąsiadów. ..Wywiadowcy" w 110 

gi. Nadbiegł posterunkowy który ich areszto­
wał. S* to Piotr Biirarzyński i Włodz. Bulyka-

Taniej niż za cenę
3IUTU II, KŁ*5V 
meżE.uy padrćżawaś
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Z  c a łe g o  św ia ta .
Kongres katolików węgierskich

W7 końcu września rb. odby-1 się w Budapesz 
eie dwudniowy- Zjazd katolików węgierskich, 
poświęcony zagadnieniu oebrony rodziny. Po 
Mszy św., odprawionej przez ks. prymasa Sere- 
diego pod golem niebem, w której udział brało 
okol o 65.000 osób, odbyło się zebranie publicz. 
ne, zagajone k ró tką  mową powitalną ks. Pry-- 
rnasa. Pierwszy referat wygłosił ks. bisk. Glatt- 
feider, wskazując m. in. na  to, że wobec eksce­
sów- teatrów prasy- i filmów świętość,sakramen­
tu małżeństwa musi mieć zapew-nioną prawną 
ochronę. Nuncjusz papieski Angelo Rotta złożył 
zjazdowi w imieniu Ojca św. życzenia owoc­
nych obrad, poczem minister W yznań Religij­
nych - Oświaty oświadczył, iż chętnie weźmie 
■poi rozwagę wszelkie propozycje', dotyczące 
ochrony rodziny Hrabia Zicby, przewodniczący 
ujazdu, podkreślił znaczny rozwój katolicyzmu 
na Węgrzech. Następnego dnia poseł do parla­
mentu węgierskiego dr. Koloman Petro rozwa 
żal życie rodziny katoHckiel w czasie obecnego 
kryzysu. Nie można oczekiw-ać od rodzin kato. 
ilcłich miłości, idealnych stosunków i moral­
ności. dopóki ludzie mieszkała w nędznych cha­
łupach, noszą podarte  ubrania, słuchać muszą 
płai -u chorych, głodnych dzieci. Dlatego też 
clr. Petro nawoływał do za<ęcia się również pro­
blemami ekonomicznemi. AY dalszym ciągu prze-

Mapa kolei w-sehodnio-chińskiej, o którą toczą 
się targi miedzy- Japonja a  Sowietami,

maw-kJi prof. P. Tcleki. prof. Toth, przeor O. 
Sebens, ks. kanonik Mihaliwich i poseł dr. Wilff 
który  skreślił zadania państw a w  dziele ochro­
ny  rodziny. Na zakończenie zabrał glos ks. pry. 
mas Seredi, stw-ierdzając iż dopóty nie można 
będzie mówić o odrodzeniu rodziny chrześcijań­
skiej, dopóki niemoralne filmy, wydawnictwa 
pornograficzne, wyuzdanie n a  plażach i inne 
szkodliwe rzeczy nie będą prawnie zwalczane.

Katastrofa czt2iomctorowego samolotu.
Francuski lotnik Lemoine, k tó ry  w r. 1933 

ustanowił rekord światowy wysokości lotu, za­
bił się w iioniedzialek wskutek nieotworzeaia 
się spadochronu w czasie skoku z w-ielkiego 
samolotu czteromotorowego. Katastrofa nastą. 
pila pomiędzy- Pozieres a Thiepyal. Jeden me- 

.ćhanik wylądował na1 spadochronie zupełnie nor 
malnie, drugi natomiast, pozostał w  samolocie, 
k tó ry  spadł na ziemię. Maszynista ten odniósł 
ciężkie rany.

ZGON KARDYNAŁA MORI. ,
IV d. 30. IX. w  Loro Piceno zmarł nag’a 

n a  a tak  sercowy ks. K ardynał Józef Mori. —  
Ś. p. K ardynał Giuseppe Mori urodził się w Lo­
ro Piceno. diecezji Fermo we Włoszech, 24 sty­
cznia 1850 r. Kapelusz kardynalski z tytułem 
d jakona kościoła S. Nicola in Carcere w Rzy­
mie otrzymał n a  konsystorzu w dniu 11 grudnia 
1922 r. Był członkiem Św. KongTegacyj. S akra­
mentów i Soborów, brał udział w Najwyższym 
Trybunale Sygnatury  Apostolskiej. (KAP.) 
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KARA ŚMIERCI ZA ZAMACHY DYNAMU. 

TOWE. Sąd wojskowy w  Leoben skazał n a  
śmierć przewodnika alpejskiego.Pfistera za do. 
konanie szeregu zamachów dynamitowych. Pre. 
zydent Miklas skorzystał z p raw a łaski i zamie­
nił PfDterowi kare  śmierci n a  15 la t  ciężkiego 
wiezienia.

w  M u p  n a t y c h m ia s t
los I-ej k lasy L oterji Państw ow ej ■* 9]
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B R A C I A  S A F I E R
K ra k ó w , R y n ek , G ł. L. 6 .  

a motasT wybrać

1,000 3(1 Złotych!
Blisko 604| losów

Ciągnienie I. klasy rozpoczyna ssę ju i 18 om.
Ceny- lo só w : ćw iartka  zł. 10, p o łów ka zł. 20, -a ły  los zł 40. 

Z am ów ien ia  za ła tw ia  s ię  od w rotn ą  pocztą .

W p ł a t ę  za lo sy  p ro s im y  u s k u te c z n i a ć  n a  k o n to  P. K. O. N r  114.4C0
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Wystawa iluminowanych
rękopisów włoskich,

w  Bibljotece Jagiellońskiej w Krakowie bu ­
dzi żywe zainteresowanie kulliiral. sfor zwła­
szcza duchowieństwa. Eksponaty wystawy 
przedstawiają przeważnie rękopisom nne zabyt.  
k i  liturgiczne, jak  ewangeljarze, psałterze. bre- 
wjarze, księgi chórowe, także kodeksy prawno, 
sta tu tu , prace naukowe etc., zdobione dekora­
cyjnie miniaturami i inicjałami.

W e wczesiicm średniowieczu powstawały 
one w  „scriptoriaeli" klasztornych, w których 
pracowici zakonnicy przepisywali utwory k la­
syków, rękopisy liturgiczne i teologiczne. Ozila 
bianie tych rękopisów było powszechne i osiąg­
nęło wysoki poziom artystyczny. Wytwórcami 
ich ja k  i odbiorcami byli wyłącznie prawie du­
chowni.

Od wieku XIII. gdy zaczęto zakładać uni­
wersytety . gdy powstają wolno gminy miejskie, 
których dobrobyt ekonomiczny szybko zwrasta, 
laicyzuje się zawód pisarzy i ilmninatorów, Na 
wielką, skalę odbywa, się produkcja rękopisów 
iluminowanych w  miastach włoskich, któro roz 
chodzą się masowo po on lej ówczesnej Europie. 
Obok anonimowych dotąd zespołów w arszta­
towych i minjaturzyslów zakonnych, pojawiać 
się zaczynają wybitniejsze indywidualności a r­
tystyczne, niejednokrotnie znane nam już z na­
zwiska.

Obok uniwersytetów liczne dwory książęce 
wloslde s tają się ośrodkami, przyciągającymi 
iluminatorów i dają im stale zatrudnienie. — 
Rośnie liczba rękopisów świeckich, powstają 
bogato ilustrowane dzieła treści medycznej i 
przyrodniczej, historycznej, poezje i romanse 
rycerskie, wreszcie przepisuje się utwory k la ­
syków łacińskich i poetów narodowych wło­
skich. Dantego i Boceacia.

Mniejwięce.j około połowy XVI. stulecia rę­
kopisy s ta ją  się przeżytkiem. Książką drukowa­
na wyparła zupełnie pisaną, a ozdobne rękopisy 
stały się przedmiotem zbytku.

Zbiór rękopisów iluminowanych włoskich 
Bibljoteki Jagiellońskiej,  k tóry  oglądamy, pow. 
sta ł wyłącznie drogą darów (rozpoczynających 
się już od XV w.1 profesorów i uczniów Uniwer­
sy te tu  Jagiellońskiego, którzy  je nabywali we 
Włoszech, co świadczy o kontakcie naszym 
kulturalnym  z Wiochami w ubiegłych wiekach.

Należy podnieść, że kata log  wystawowy, 
wyczerpująco i rzeczowo zredagowany jest do­
skonale ilustrowany, poprzedzony zaś wstę­
pem o kilkudziesięciu stronach pióra p. Dr. Zo. 
fji Ameisenowej, kierowniczki działu rycin bi­
bljoteki, stanowi cenną publikację naukowa sa­
mo dla siebie. S. N. N.

B z i i  i c « d x ! « n n t e
m

w teatrze  św ie tlnym

- i l

f i lm  n a a ro d / .o n v  p rzez  m i ę d z y n a r o d o w y  sad  l . o n k m s o w y  z ło ty m  m e d a le m ,  j a k o  n a j l e p s z y  
film se z o n u  1934:35. — A rcy d z ie ło  n a j s u b te ln i e j s z e j  s z tu k i ,  k tó r e  r o z m a c h e m  i in sc e n iz a j i  w y ­

w o ła ło  b u r z ę  z a c h w y tó w

P o ry w a ją c y  d r a m a t  m iłośc i .  — —  — 
— — — — — W  ro la c h  g łó w n y c h :  
k o b ie t a ,  k tó re j  c z a r o w i  n ik t  o p rz e ć  się

p r z e p i ę k n a  N O r i M  S  H ft S P 6 1’ o ra z  
R o b e r t  M o n tgo m e ry  \ H e rb e rt

, R e ż y se r  i a u t o r  .scenar iusza  EDS6.UN85 « i 3 U Ł ! S S N G  real .  f i lm ó w  r I ,udzie  w  H o ­
te lu  i „ O b ia d  o tą-mej" W s p a n i a ł y  ten  o b ra z ,  d z ięk i  n i e z w y k le  c i e k a w e j  f a b u le  o ra z  n ie d o ś c i -  
f in ione j  g rz e  w s z y s tk i c h  w y k o n a w c ó w  s ta n o w i  w ie lk i  a t r a k c y j n y  p r o g r a m  se z o n u .  P o n a d t o  
w p r o g r a m i e  d o d a tk i  d ź w ię k o w e .  — P o c z ą t e k  s e a n s ó w  w d n i e  p o w s z e d n i e  o g. 5, 7 i 9 T 0  

w n ie d z ie le  i ś w ię ta  od  g o d z in y  ii n o n o t

Gfeatr.

fte m ^ d a w T i i c s i f

„PRZEBUDOWA USTROJU SPOŁECZNE
GO na  podstawie enc. Quadragesimo Annou, 
III  zeszyt „Chrześoij.-Społecanego Insty tu tu  
W ydawniczego’1, Katowice, 1934, str. 100.

Doskonała t a  broszurka poucza w sposób 
popularny, a  wyczerpujący o głównych zasa­
dach przebudowy ustroju społecznego, które 
przyniosła enc. „Quadragesimo anno“ z 15. V. 
1931. Autor kreśli naprzód obraz dotychczaso­
wego „ustroju” i  następnie przechodzi kolejno 
najważniejsze momenty ustroju zaleconego w 
encyklice. Szczególną uwagę —  rzecz jasna — 
poświęca korporacjom i ich roli w  nowym u- 
61roju. Bardzo trafnie i ohjektywnie uwypukla 
różnice między tym ustrojem, a ustrojem faszy­
stowskim. Po lega ją  one n a  tem, że faszyzm 
tworzy korporacje dła celów politycznych, gdy 
według encykliki mają służyć celom społecz­
nym. N a  jedną niejasność w term mac-h należy 
zwrócić uwagę. Autor pisze, że wszyscy za tru­
dnieni w  jednej gałęzi wytwórczości „tworzą, 
stan, czyli korporację”. . .Stan11 jednak (w ła­
cińskim oryginale encykliki: ..ordo”) nie jest 
temsamem, co . .korporacja11. Korporacja bo­
wiem jest instytucją prawną służącą do uzgad­
niania interesów dwóch stron składających się 
na. ..stan zawodowy’1 (ordo), t. j. pracodawców 
i pracobiorców. Poza tem stwierdzić trzeba, że 
autor wiernie i rzeczowo oddał myśli przewod­
nie Ojca św., a jego praca odda duże usługi 
pracownikom społecznym.

2  m a n e w r ó w  f r a n c u s k i c h .

ŚWIĘTO TEATRU* l  JUGOSŁOWIAŃSKIE­
GO. Największy między dzisiejszymi i najpopu­
larniejszy dram aturg  serboehorwacki Brani 
slav Nuszić obchodzi 8 (20) bm. swe siedmdzie- 
sięciolcc.ie. Ku czci jego urządzają w dniu tym 
tea try  w Beogradzie, Zagrzebiu i Lublanie w 
Sofji i Pradze oraz mniejsze sceny jugosłowiań­
skie przedstawienie ostatniej jego komedji „Po­
zostali żałobnicy” . — Świat czeski czci jugosło­
wiańskiego poetę nadto wydaniem w przekła­
dzie czeskim jego ..Autobiografii11 (najlepsze z 
dzieł jego nowelistycznych) ; księgi zbiorowej 
p. t. Jikoslovanske divadlo, w której zamiesz 
czona będzie jako „Nuszićova tró jka" trzy je­
go jednoaktówki, a to: sa tyryczna ..Analfabe­
ta ” , humorystyczna ..Setopenhaner11 i fraszka 
„Mysz” w- tłumaczeniu Jar.  Urbana, który  
przed tygodniem toż ogłosił po czesku Nuszićo- 
wą humorystyczną powicść^C-DzieCią 'gminy11.

Pancerny samochód zbrójmy w. karabiny maszynowe i szybkostrzelną armatkę.

Zarządzeniem Ministerstwa S,pr, Wewn. za­
rezerwowano dla „Tygodnia Szkoły powszech­
nej1 termin od dnia 2 do 8 października każde­
go roku. Zezwolono też T-wu Popierania Budo­
wy Publ. Szkół Pow. na zorganizowanie' w tym 
czasie zbiórki publicznej n a  cele budowy szkół j 
powszechnych. Akcja ta jest szczególnie aktual. | 
ną i pożyteczną na obszarze okręgu szkolnego j 
krakowskiego, gdzie zniszczone powodzią bti- ] 
dynki szkolne czekają odbudowy.

N a  terenie Okręgu Szkolnego Krak. (wojaw. j 
kieleckie i krakowskie) jest w wieku szkolnym i 
850.000 dzieci, które powinny być uczniam i! 
szkół powszechnych. Jednym  z warunków obję­
cia obowiązkiem szkolnym tak  wielkiej ilczby 
dzieci jest konieczność dostarczenia dostatecz­
nej ilości izb szkolnych. W  1933/34 roku szkol­
nym w Okręgn Szkolnym Krakowskim było 
19980 izb szkolnych, w tem 4.000 izb odpowie- 

• dnich a 6.930 nieodpowiednich w domach wy- 
j najętych.

Żeby dostarczyć dostatecznej liczby odpo­
wiednich izb szkolnych trzeba wybudować 
w krótkim czasie około lO.Oflft izb szkolnych.
Ze względu na  ciężkie położenie, budowę trzeba, 
rozłożyć na dłuższy okres. Gdyby w okr. szk. 
krakowskim budowano rocznie po 500 izb szkol 
nyc.l: to najpilniejsze braki w budownictwie 
szkol nem usunęłoby się w ringu 20 lat. Z po- 
wyższego wynika, że sprawa budownictwa 
szkolnego wymaga energicznych poczynań i du­
żych zasobów pieniężnych.

Powyższe wyliczenia wskazują, że jest. ko ­
niecznością, by dostarczać szkołom w okręgu 
szkolnym krakowskim 5 0 0  iz.b rocznie.

Prosim y P. T . A bonentów  
O nadsyłan ie prenum eraty  za

p a ź d z i e r n i k
R ów nocześnie zwracam y się  

do w szystkich abonentów  za ­
legających  z prenum eratą z g o ­
rącem  w ezw an iem  aby zechcieli 
n iezw łoczn ie  za ległości w yrów ­
nać.

W ohocnyui roku podjęło akcję w dziedzinie 
budownictwa szkolnego T-wo Popierania. Bu­
dowy Publicznych Szkól Powszechnych. Okręg. 
Zarząd Krakowski lego Towarzystwa wypłacił 
w ciągu ostatnich kilku miesięcy na budowę 
szkól w województwie kicleckiem i k rakow ­
skimi) 459.300 zł. a niezależnie od togo 33.250 
zł. na remont szkół uszkodzonych przez, po­
wódź. Dzięki funduszowi Towarzystwa gminy 
mogły odremontować 130 uszkodzonych szkół, 
a nadto końoz.y się w nowych budynkach 317 
izb szkolnych.

Jes7.eze w bieżącym roku. w najbliższym 
miesiącu Zarząd Okręgowy T-wa musi wypłacić 
na odbudowę zniesionych Szkół przez powódź 
kilkadziesiąt tysięcy złotych, bo gminy nie są 
w stanie prowadzić odbudowy wlasnemi środ­
kami z powodu wielkiego zniszczenia.

Towarzystwo może spełnić te olbrzymie za­
dania tylko wtedy, gdy społeczeństwo pośpie­
szy mu z pomocą pieniężną, przez zapisywanie 
się na członków zwyczajnych i dożywotnich 
ora® zakupywanie cegiełek na budowę szkół i 
składanie dobrowolnych datkówr n a  cele Towa­
rzystwa w ciągu całego roku. a przedewszyst- 
kicm w okresie ..Tygodnia Szkoły Powszech­
nej11. tj. od 2— 9 X. 1934 r.

•* , M _ £ .

Z ió ł składką 
na powodzian!

fiziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „ S W I T i *

N i e z a p o m n i a n y  «d* 
t w ^ u r c a  „ C Z E H P A “  
•senjslny, n a jm ło d sz y  

a r t y s t a Jackie Cooper
n a jn o w s z y m  sw y m  w s p a n ia ły m  f i im ie  p . t.:

D Z I E L M Y  C H Ł O P IE C ”
i i s z a :nr.e dz ie je  s i e ro tk i ,  r h l o p c a - b o h a te r a ,  k t ó r y  p r z e w ę d r o w a ł  cą ją  A m e r y k ę .  —  H u m o r .  

S e n t y m e n t !  — N i e p r a w d o p o d o b n e  s e n s a c j e

W  p r o g r a m i e  z n a k o m i t e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e .

Tr7v \vv.4wiie t l e n ia  w d n ie  p o w s z e d n i e  o godz.  5. 7 i 9 w ieczó r .  * w  n ied z i« le  i * w ię t s  t a k t e ,  
3 nonoiiiłlniu. f'n|,v rdoisr od 60 j»i . K a r ty  z n i ź k o w s o* imion 1934-35 wy-

--01 k i n o t e a t r u .

KONCERT MĘSKIEGO I CHŁOPIĘCEGO 
CHÓRU CECYLJANSKIEGO. Cioszący sie do­
skonalą opinja Chór < ouyljański z Krakowa za­
łożony przed 10 ciu laty  przez cenionego kom­
pozytora O. Bernardów Pizz i wystąpi z krótkim 
koncertem przed mikrofonem mdjnwym w śro­
dę dnia 3 października o godz. 17.00. Proste, 
polskie piosenki, które chór wykona, będą mi­
lom wytchnieniem i urozmaiceniem programu.

HENRYK SZTOMPKA W KONCERCIE 
CHOPINOWSKIM. Koncert chopinowski w śro­
dę dniu 3 października 'godz. 21.00) zasługuje 
wśród rad.jo Inchaezów na specjalną uwagę, 
gdyż wykonawcą jogo będzie znany szeroko 
pianista jeden z najdoskonalszych cliopinistów 
— Henryk Sztoinpka. W programie artysty  nok 
lurn c-iiioll. czlcry mazurki i barkarola fis-dur,

MIĘDZY WĘGLEM A MANGANEM. Dnia
1 października tj. w czwartek o godz. 21.45 dr. 
M. Książkiewicz przeprowadzi reportaż z gubi 
netu geologicznego Uniwersytetu Jagiellońskie­
go. Tematem reportażu bodzie badanie nad wę 
glem kamiennym, które jest wykonywane dzię­
ki subwencjom województwa ślą-kiogo. Poru 
szone będą również .specjalne metody, które po 
zwalają z każdego kawałka węgla wydostać 
przebogate k*ztaIty  paproci i «Ryzrprt1V przed­
historycznych. z których ten kawałek powstał.

Programy staovi radiowych.
Czwartek. 4 października 1934.

Kraków, (394,3 iii.) t.L: (i. ł5 —7.50 Audycja, 
poranna z Warszawy i Lwoyyą;,7,"1.0 Pogadanką 
dla pań; 11-57 Sygnał czasu. Itcjunl; 12.03 Tiau 
smisje z. Warszawy: 13.10 P.l^|^: , 15.30 Tran­
smisja z. Warszawy; lp.35 Ęo^uii^kji.y lokalne; 
15.45— 17.50 Transmisję zc Lwowa i Warsza­
wy; 17.50 Skrzynka poczt.; 18.00. .Encyklopedia 
mówiona: 18.15— 19.30 Transmisje z W arsza­
wy; 19.30 Płyty; 19.45 Program na 'dzień im.st.;
19.50 Lokalna wiadomości sportowe: 20 00 —
2.1.45 Transmisjo z Warszawy; 21.45 Odczyt 
p. t. ..Między węglem a m anganem ';  22.00 Kon 
cert reklamowy; 22.15 Płyty; 22.45 Odczyt, p t  r 
..Jak powstał Bałtyk” ; 23.00—23.30 Transmi­
sje z Warszawy.

Lwów, (377.4 m J (!.: 13.05 ..Z rynku pracy"1-, 
15.35 Lwowska giełda zbożową: 15.45 ..Niedy­
skrecje balowe’1: 17.50 ..Listy i programy” , g,
18.00 ,,Silva ronini” ; 18.05 ..Gogol11;' 19.50 Lo­
kalne wiadom. sportowe; 22.00 Koncert rekla­
mowy; 23.05 Koncert tria sal.

Warszawa, 1.145 in.l G.: 6.45 ..Kiedy ran 
ne” : 6:58 Gimnastyka: 7.15 Dziennik poranny, 
6.50, 7.80 7.25 "Płyty; 7,35 Chwilka pań domu; 
7.40 Zapowiedź programu; 7.50 Koncert rekla­
mowy: 11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał z K ra­
kowa; 12.03 Wiadomości moteorol.: 12.05 Prze 
gląd prasy: 12.10 ..Kochajmy zwierzęta-” 12.30 
Koncert: 13.00 Dziennik poludn.: 15.05 ..Z ryn­
ku pracy” ; 13.10 Płyty: 15.30 Wiadomości o 
eksporcie polskim; 15.35 Przegląd giełdowy; g.
15.45 And. muzyczna ze Lwowa; 16.15 Lekcja 
języka franc.; 17.00 Tea tr  Wyobraźni; 17.50 
„Skrzynka, poczt."; 18.00 ..Przechowywanie wa 
rzyw na zimową porę” ; 18,15 Koncert- w wyk. 
M. Sza leskiego (altówka:: 13.45 „Go czytać?11;
19.00 Recital śpiew-.; 19.20 Pogadanka aktual 
na; 19.30 Płyty; 19.45 Program na ,lz. n a s t ;
19.50 Wiadomości sportowe; 20.00 Koncert mu­
zyki lekkiej; 20.45 Dziennik wiec7..; 20.55 „ J a k  
pracuje-iny w Polsce’1; 21.00 Koncert wieczor­
ny; 21.45 Odczyt z Krakowa: 22.00 Koncert re­
klamowy; 22.15 Płyty; 22.45 ..Gawęda z angiel­
skimi słuchaczami P. R.‘‘; 23.00 Wiadomości 
meteor, dla komunik, lotu.; 23.05 Muzyka tan.

Katowice, (395. 8 m) G.: 15 35 Wiadom. 
gospodarcze: 17.50 Pogawędka Cioci Heli z 

dziećmi; 1S.OO M. Mikuła: Felieton sportowy; 
19.56 Wiadomości sport, ze ńląska; 22.45 Z  
Kossak-Szczucka: „Przed pół wiekiem".
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t o  sliocA ać
9 0  M r m & m m i e .

Środa 3: Teresy od Dziec. Jezus, Edwarda,
Gerarda.
Wschód słońca 5.39, zachód 17.11.
Długość dnia. 11 gudzin i 18 min.

Czwartek 4: Franciszka z Assyżu, Petronjusza. 
Wschód słońca 5.40, zachód 17.09.
Długość dnia 11 godzin i 15 min.

 o o ° ° o o ---------

Krzeszowicami.
W  gęs te j  poranne j mgło 

k tó ra  około godziny  ósmej

cją

ZOSTAWIŁ ROWER NA CHODNIKI'. Ada­
mus Jan. dozorca ogrodów miejskich, zam. 
przy ul. Czarnowiejskiej 2. doniósł organom P.
P.. że dnia 1 hm. w godzinach południowych, 
skradziono 11111 z chodnika w Rynku Głównym, 
pozostawiony chwilowo bez nadzoru rower, w a 
toścj 100 zł.

CHCIAŁ SPRAWIĆ SOBIE BIELIZNĘ CU.
DZY.M KOSZTEM. Aresztowano Nawrockiego 
Stanisława, lat 40. robotnika, zam. w Czyży- P |ZM 
11 a cli. na kradzieży materjf na Bieliznę. wartoG-i 
35 zł. w dniu 1. X. lir'., w czasie rzekomego

wczora jszej,  
powiła swym

całunem  zachodnią  Małopolsko, zdarzy ła  się nazwiska  
straszna katastrofa kolejowa, tuż przed sta- ska.

l.wów Lvcz;ikow>ka 9-
li) 13-Ietnia dziewczynka  

prawdopodidmic* Hi
nieustalonego  
rbsf z Gdań-

rrz.ehini.
goi I z. 8

ZiUll.
o d e .

kupna w sklepie Władysława Sołtysa, 
przy* ul. Grodzkiej 32. Skradziona materie 
brano i zwrócono poszkodowanemu.

, X X ---------

7 \ W I A r > 0M' f - ’ N !  A 1 i . n u r  N T K A T Y  

W DOMU REKOLEKCYJNYM KS. KS. 
JEZUITÓW w i 'ziodzicacii ślaMO odbędą -ic 
rekolekcje zamknięte dla Panów z inteligencji 
od 31 pa/.dż. do t listopada.

O wczesim zgłoszenia uprasza ■'hiperjor 1*0. 
Jezuitów. Dziedzice (.śląski.

ZWIEDZANIE ZABYTKOWYCH PAŁA­
CÓW I KAMIENIC ULICY ŚW. JANA, z stylo 
we mi ich wneirzami i dziedzińcami oraz staro­
żytnym kościołem śś .  Jana C1nz< ieiela i Jana 
Ewang. (41-a. wycieczka nauk. To w. MiloAnikfi-w 
Krakowa pod kier. dra J. Imbrzyckiego1 zosta­
ło przełożone na środę 3 lun. Y\ stęp 1 zł., mło­
dzież 50 gr. Zbiórka o godz. 3.30 pop- przed 
kość. św. Jana (ul. św. Jana).

--------- ()(K )oo000----------
SŁOW ACKIEGO
'Gość. występy M

Pmtterflv‘! i Melodjn

R E P E R T U A R  TFATRI
środa: ..Domek z kart 

Muszyńskiego).
Czwartek: ..Domek z kftrtC (Gość. występy 

XI. MaszyńskifrgoJ
REPFRTI AR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: Dzielny chłopiec Jackic Cooper).
WANDA: Tw e'u-ta k ł a m i ą .
APOLLO: Wiosenny walc.
SZTUKA: Radosna god-d-i;>, y :<-kev M0 1 1?--'.
UCIECHA: Karioka (Dolores ded Rio'.
SŁONKO: I „Halka" Moniuszki z Kiepurą.

TL Flip * Flap w wojsku.
PROMIEŃ: ..Madame, m it te rny-  i 

zapomniana.
ADRIA: „Seampolo”.
BAGATELA: Sekret kobiety, w gl. r. Re­

ra  Dunne. na «cenie rewja p. t. Jak za dawuycn 
dobrych czasów.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 1—4 paź­
dziernika 1934 r. „Tajemnica limuzyny I. A. j 
14733". |

OTWARCIE NOWEGO SEZONU TEATRU 
TM. J SŁOWACKIEGO W KRAKOWIE. — j
W dniu fi października teatr  im. Słowackie-, 
go r 07.p0 c.zvna nowy =07,011 wystawieniem ..Lilii j ze 
W s n e d .1. Słowackiego, niegranej w

< ... r . 1
Z

K rzeszow ice, od s trony 
Przez Krzeszowice około gmlz. 8 rano  

prze jeżdża ją  norm alnie,  nic za trzy m u jąc  się. 
jeden  za drugim  dwa pen iągi pospieszno, 
jeden  z Gdyni, drugi zas 7. Wiprlńia. 'A dniu 
w czora jszym  pociąg  posp. 7. Gdyni,  nr. 1 

z a t r z y m a n y  został n iespodziew anie  111 ż
Krzeszowice. J a d ą c y  za nim 

w niewielkim odstęp ie  czasu pociąg  pospie- 
szuv  z W iednia nr. 7 wpadł na o s ta tn ie  
w ag o n y  pociągu p ierwszego, s k u tk i  zd 
nia l>ylv trag iczne .

| PASAŻEROW IE POCIĄGU,

In ą  k tóry  w padł ekspres  w iedeński usłyszeli 
na moment przed kata-M rofn k rzyk  „w ysia ­
dać". P osłucha ło  go  zaledwie k ilka osub 
i w yskoczyło .  R esz tą  pozosta ła  n. miej­
scach! Po lem  rozległ sie p rze raź liw e  św ist 

'lok om otyw y, suchy trzask i zgrzyt łam ane­
go żelaza i drzewa. Silny w strząs  w y r /u c d  
pasażerów  obu pociągów  z miejsc, n ie k tó ­
rych zaś tveh  co jechali z Gdyni) porwał 
w potworne k leszcze kalectw a lub śm ierci.

Zc zm iażdżonych w agonów  rozległy  się  
jęki. Zniszczenie objęło -ogółem 4 w agony, 
oraz. lokom otyw ę pociągu w ied eń sk iego. —  
Najbardziej ucierpiały dwa w agony n aje­
chanego ekspresu gd yń sk iego , drugi i trze­
ci od końca. N adziały się one nawzajem  na 

; siebie.
AKCJA RATUNKOW A.

W pobliżu m iejsca k a t a s t ro f y  o jak ieś  
| dw ieście m etrów  stoją pierwsze dom y. —  
7 nich przyszła pierwsza pomoc. Mieszka 
tam miedzy imietni lekarz  dr. Mazurek. Gdy 
11 sĘ szał —  jak mówił n as /en iu  spraw o-

w V 1)1.1-

i 8 do 10 letnia dziew czynka równie 
nieznanego nazw iska.

Ludwik Starach em eryt,  
ze LwOwa.a si

o 1 
snr

S. p.
kol.

t a r.

RANNI.

R annych  op a trzo n o  zaraz po k a ta s t ro f ie  
i odes łano do szpitali częścią do K rakow a.

Oto ich nazwi- 
p o s te ru n k o w y

częścią zaś do c h rz a n o w a ,  
ska: Mach w iak Tadeusz,

erze-j •/ T arnopo la .  Litwin Stefan z.c S tan is law o- 
I wa ( ra n n y  w głowę). Herbert W ilhelm 7. K ra ­

kowa. k ie row n ik  am bu lansu  pocztow ego, 
Baran ze Lwowa. Szw ed W ładysław  
7. P oznania  ( ranny  w głowę). Nan- 

[eslowic ( ra n n y  c iężko w p r a ­
wą nogę). Czech Jan, kapra l  z Gtlvni (obie 
nogi złamane). Pater Leopold 7,

Maria
major 
ków Adam

K rakow a,  
złam ana).  
1 >,

Zeider W incenty (prawa nog::
Agata P ilatów na. n au c zy c ie lk a  z ro ż n a  ma. 
Erna Herbst 7. G d ańska  (ciężko ran n a ,  be- 
dace z nią niem owie wyszło  bez szw anku).  
Mgr. G ostkowski > T o run ia ,  u rzędn ik  P. K.

P. z żona : dw ojgiem  dzieci. R obaczew ska  
Gertruda 7. R y b n ik a ’ ! KIwiańska Gertruda, 
n. Lukański z żoną z K rakow a 'ogó lne  oięż- 

) kie jioiliiezenic). P- O stońska, Kraków' XIo- 
g ilańska .  N ainyczow a Hcletia (ciężko ran­
na). K nyszew sld  Teodor (ciężko ranny).  
Razem dwadzieścia jeden osób. W ielu  od­
niosło lekkie  obniżen ia  i po za łożeniu  opa­
t ru n k u  udało  się w dalszą  podróż.

PRZYCZYNY K ATASTRO FY  
I ŚLEDZTWO.

Po oglądnięciu  te renu  k a ta s t ro fy ,  którg  
mimo up ływ u k ilku  godzin  i w zg lę d n eg o  
upo rząd k o w an ia  go robi przygnębiające  
w r-że n ie  idziemy do są d u .  O puszczam y te- 
ren n ieszczęścia, gdzie p rzybyli  r ep rez en ­
tanci w ładz k ieru jący  akc ją  i idz iem y ta m  
gdzie rozegra się d rug i a k t  t rnged ji  do 
sądu. M’ k o ry ta rzu  pełno ludzi, na jw ięce j  
kole jarzy . Ś ledztwo w sp raw ie  k a t a s t ro f y  
prow adzi sędzia ś ledczy dr. Jo lles w raz  
z prokura to rom  k rak o w sk im  dr. Spólnikiem . 
Jakie są przyczyny katastrofy? —  Na razie 
nie w iem y. W iele przyczyniła się do niej 
tr.gla. Je s t  tu  je d n ak  w iele zagadek . Po  
p ierwsze dlaczego pociąg pospieszny z G dy­
ni zatrzym any został przed stacją w K rze­
szow icach. —  N astępn ie  dlaczego pociąg  
z, W iednia zatrzym ał się na posterunku  
W oła F ilipow ska przed K rzeszow icam i ty l­
ko 1 m inutę i następnie ruszył co pociągn ę­
ło za sobą tak fatalne skutki. G dyby był 
zatrzym a! się dłużej nie byłoby katastrofy?  
Oto zagadki ,  k tó rych  rozw iązanie  d a  ś ledz­
two.

 0 0 ------

L i k w i d a c j a  „ N a p r z o d u “ .
Z dniem 1 października przestał wychodzić 

krakowski organ P. P. S„ ..Naprzód”, w 43 ro_ 
ku swego żywota. Prenumeratorzy „Naprzodu” 
otrzymali wczoraj warszawskiego .Robotnika" 
7, iytułom ..Naprzód1* i z kroniką krakowska, 
zamiast warszawskiej na ostatniej stronic. Na 
końcu str. ił napis: ..Gilhito w drukarni ..Robot­

nika". Warszawa. W arecka 7.**.
Już  trzeci organ P. P. 8. kończy w ten spo. 

sńl> swej żywot.. Przed 3 laty zawieszono lwow­
ski ..Dziennik T.udowy”, potem ..Gazeto Robot. 
niezą“ Katowice); obecnie przyszła kolej na 
-Naprzód**.

 OOO---------

ziląw ęy —  g łuchy  huk. fiOdi lTny dci 
oh u la ih iuku  dynam itu  i w ybieg ł z domu 
ku tiinmi ko le jow ym , oczom jego  przedstaw 
wił się cały  ogrom  nieszczęścia. Porw ą w szy 
szybko  n a jpo trzebn ie jsze  m edy lcam en ty  po- 

! biegi na r a tu n e k .  G dy dobiegał do pociągu 
| z a u w a ż '  !. ż<‘ z okna najbarclz:e i zniszczo­
nego w agonu zwisa człow iek. Dr. Mazurek 
zbliżył sie by  udzielić 11111 pom ocy. N ies te ty  

i by ły  to już ty lko  strasznie zm asakrow ane 
1 zwłftki m ężczyzny. —  Czaszka strzaskana, 

z w ypływ ającym  z. niej m ózgiem ; k latka  
piersiowa otwarta; płuca w ydobyw ające się 
nazew nątrz. Ręce i nogi zgruchotane. Zona 

i t rag iczn ie  zm arłego  un iknęła  cudem  k a t a ­
s tro fy  w y sk a k u ją c  z pociągu. Oszalała z roz- 

! paczy nie m oże się pogodzić ze śm iercią  
ł m ęża. Przybiega pod okno w agonu i wy- 
I ciaga rece ku kostniejącym  zw łokom . Po- 
j dobnie k rew  w żyłach m rożących  obrazów 
1 było  wiecej.

P rz y b y ła  rów nocześn ie  nierws/.a pnmoo 
staeji. '  oraz n iezwykłe ofiarna pomoc 7,0

wie ód lat czternastu. -Lilia Wenmla*’ mająca 
7, dramatów Słowackiego po -Kordianie” naj­
większa) ilość przedstawień na scenie krakow­
skie* (48) ukaże się obecnie 'v nowej insceni­
zacji P y r.  3. Osterwy, w oprawie malarskiej 
prnf. Frycza. Nowością również bęrb.ie orygi­
nalna, w duchu inscenizacji skomponowana 11111 

zvka dyr. TI. Wallćk-Walewskiego.
 00-----------

Do Bochni na koronację Matki Boskiej.
Dyrekcja, Okręgowa Kolei Państwowych 

w Krakowie organizuje wr niedzielę dma 7 paź­
dziernika br. wycieczkę pociągiem popularnym 
do Bochni na uroczystości koronacji Cudowne­
go Obrazu Matki Boskiej.

Odjazd z Krakowa o godzinie Ił.50. Odjazd 
r. Bochni o godzinie 18.35. Cena przejazdu tam 
i z powrotem: 2 zł,

Program uroczystości: 1) 0 godzinie 9-ej pro 
cesja z Cudownym Obrazem na płac koronacyj­
ny. 2' o godzinie lŁ e j  Suma pontyfikslna 7. k a ­
zaniem koronneyjnem. 3) o godzinie 16-ej Nie? z 
pory koronacyjne 7. kazaniem.

“ rzebity sztyletem.
Duła 1 lnu. o sod/.. 45 w korytarzu (bmm 

przy ni. Barskiej 52. na tle osobistych purachun 
powstała bójkr

rozbitych
sie

k ó w miedzy Adamem Kaletą, 
łat 10. robotnikiem, zam. przy ul. Barskiej 52. 
a Kalinowskim Marjanem. rai lotnikiem, zam. 
przy ul. Barskiej 48. oraz trzecim nieustalonego 
nazwiska osobnikiem, w czasie której Kalinow­
ski przebity został prz.cz Kaletę sztyletem. w pra 
ramię i lewą dłoń. Kalinowskiego po zaopa­
trzeniu przez Pogot. Rat. pozostawiony oniece 
domowej.

Krako- s trony m ieszkańców  K rzeszow ic. Robotnicy  
„ tartaku hr. P otockiego rzucili się 7, sie 
kierami by w yrąbyw ać przejścia do wnętrza  
rozbitych w agonów  i um ożliw ić lekarzom

| n iesien ie pom ocy.
7  biegiem  czasu  obok dr. Mazurka^ sta- 

j wili sie na miejscu dr. M ałkow ski i dr. 
i Francoz z Krzeszowie, a dalej dr. Garb ten 
1 i dr. Sikorski 7. Glirzanowa i inni. Znalezh- 

0.1U ofiarna, pomoc u hr. P otockiego. 1 o 
k tó reg o  pa łacu  przeniesiono rannych .

Z OSTATNIĄ POCIECHĄ.
Gdy w ś r ó d  jęku rannych u w i j a l i  sie l e k a r z e ,  

gdy r o b o t n i c y  usuwali r u m o w i s k o  
wagonów na. terenie’ nieszczęścia zjawili 
duchowni, ksiądz prof. Vrana j ks. Popielowski, 
u d z i e l a j ą c  rannym św .  św .  S a k r a m e n t ó w  1 po­
ciech religijnych.

POCIĄG RATUNKOW Y 7. K R A K O W A .

Kilka m inut po godz. 0 przybył z. U n i­
k o w a  poc iąg  ra tu n k o w y .  Knergicznie p rz e ­
s tąp iono  do rozłączenia nadz ianych  na sie­
b i e " a g o n ó w .  słusznie im dejrzyw ując.  VA] 
w gm atw aninie żelaza i drzewa znajdow ać  
się m ogą trupy. J ę k ó w  nie było  7. tamtą '!  
słychać-. Na szczęście no rozłączeniu w ago­
nów okazało  sie. że nie ma tam nikogo.

5 TRUPÓW W POCIĄGU.

D o k ła d n e  p rze szu k a n ie  zniszczonych wn 
gonów , ukończone  około  godz. 12 
na je  lekarzy ,  że w  w y n ik u  k a t a s t ro f '  
osób straciło życ ie  na m iejscu. Sn tj>:

1) Ś. p. J a n  Baran em eryt,  kom inki 
ze Lw ow a, inw alida ,  k tó ry  chodził na 
tezach.

Ś. p. dr. D ziubczyński Jan adwokat,

Dziś na ekranie teatru świetlnego „U C IE C H A "  Starowiślna 16.
Rew elacyjny  n ie b y w a ły  film

D olores del Rio.
Komedja muzyczna i sensacyjna.KARIOKA

W głównych rolach: Gene Raymond, (Jinger Roger?. — Karioka: nowe malodje, nowe taóee- 
nowe nigdy niewidziane atrakcje. — Plaże milionerów. Najpiękniejsze miasto południa. Ro­
man* podniebny. — Tango w klubie lotników. — Ralet 200 najpiękniejszych kobiet na skrzy­
dłach lecących aeroplanćw.Niebywała, nięprawdopodobnie bogata wystawa. Niesłychane sensacje-

• m

Ogólnopolski zjazd historyków sztuki
l CZCZENIE OFIARODAWCY DZIEL SZTUKI DLA WAWELU. — O WPROWADZENIE HI-

STORJI SZTUKI DO SZKÓŁ ŚREDNICH.

W Salach Zakładu Historji Sztuki Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego rozpoczęły się we wto­
rek o godz. 10 rano obrady zjazdu historyków 
sztuki. Zjazd ten zgromadził stosunkowo liczne 
grono, bo około 70 uczestników, wybitnych

przedmiotem w szkołach średnich. U nas dąż­
ności nie idą tak  daleko, niemniej wysuwane 
jest żądanie, aby przedmiot ten był przynaj­
mniej nadobowiązkowym w szkołach średnich 
ogólnokształcących Prof. dr. Morelowsld, kt.6

przedstawicieli togo działu nauki. Rozpoczęto j rogo referat był przewidziany programem, nie 
zjazd przemówieniem powitalnem, wygłoszonein; przyjechał a tylko nadesłał swoje uwagi z Wił 
przez profesora Un. Jag. Szydłowskiego jako j na. .Mają one być odczytane p o d c z a s  zjazdu, 
prezesa komitetu organizacyjnego. P rezesem ;Po południu wygłosili referaty: gen. konserwa-

pięc

kol.
pro-

1)

honorowym został wybrany jednomyślnie Leon 
lir. Piniński ze Lwowa, wielkoduszny ofiai*odaw 
ca cennych dzieł sztuki dla Wawelu, z.aś rzeczy 
wis tym, prezesem prof. Badowski, prof. historji 
sztuki na. l Tniw Warszawskim, autor monogra- 
fji o Norblinie. Według panującej na. zjeździe 
opin.ji jes t  on przewidziany na stanowisko pte 
zesa ogólno-polskiego związku historyków sztu 
ki.

W otwarciu zjazdu uczestniczyli liczni 
przedstawiciele władz i sfer naukowych. Obec­
ny był prezes Polskiej Ak. Umiej. prof.♦Wró­
blewski, rektor lirów. Jag. Maziarski, dyr. De- 
part. Nauki i Szkół Wyższych w Min. Oświaty 
prof. Bystroń, generalny konserwator p. Jerzy 
Reined i w. i. Przybył też m. i. znany przyjaciel 
Polski prof. Lłniw. w Bernie Morawskiem p. 
Kolaja.

W toku obrad dzisiejszych wygłoszono sze­
reg referatów, m. i. prof. Szydłowski mówił o 
zadaniach i obowiązkach historyków sztuki w 
chwili obecnej. Podkreślił on rozlegle zadanie 
oczekujące historyków sztuki w różnych dzia­
łach pracy, a  więc w zakresie ochrony zabyt­
ków. badań nad niemi oraz tnuzeolog.ji. Nieste­
ty brak finansowych środków i poparcia ze st.ro 
ny skarbu państwa powoduje, \ż wiele z tych 
zadań nie może być. należycie wykonanych. —

tor p. Remer, dr. M. Tret er, dr. Sterling i doc. 
Komornicki. Główne obrady toczyć sic będą w 
dniu dzisiejszym, t j. w środę. W godzinach 
wieczornych prezydent miasta wydał na cześć 
gości obiad w sali letmajerowskiej pałacu Spi­
skiego.

Pielgrzymka krakowska w Częstochowie
M niedzielę. 30 września br., wyruszyła, do 

Częstochowy z kościoła X. Serca J .  na Wesołej 
pielgrzymka Apostolstwa Modlitwy, złożona 
prawie z tysiąca osób. Kierował nią ks. prof. 
Fianciszek Kwiatkowski F. J. Wyjazd osobnym 
pociągiem popularnym nastąpił o g. 6 rano. 
Przed cudownym obrazem jasnogórskim odpra­
wiono dwie Msze św. od g. 10.30 do 11.30. 
w czasie których śpiewał chór Apostolstwa pod 
batutą p. W ladysiawa Dyląga } przygrywała 
orkiestra Bursy O. Kuznowieza. Po południu 
przy prześlicznej pogodzie odprawiono wspólną 
drogę krzyżową na. walach i wzięto udział w na­
bożeństwie r ó ża ń c o w e m.

Niezapomnianym by] moment pożegnania sił  
pielgrzymki z cudownym obrazem. Liczny po­
chód. na którego czele kroczyła spora grupa
dziewcząt w barwnych strojach krakowskich. 

Prof. dr. Gątiorowski, referując zagadnienie j zwracał na siebie powszechną uwagę. Na godzi- 
wprowadzenia historji sztuki w program szkól U ę  10 wieczór stanęła pielgrzymka na dworcu 
średnich, oparł swe uwagi m. i. na  fakcie, ż.ejw Krakowie, witana przez przybyłych krew- 
zagramicą. historja sztuki jest obowiązkowym nych i znajomych.



s tr ~ « .T '„GŁOS NAR.PD1" " 7. Tfcgó paldzlernika T- •555 77T

fc* * • i--’

Niezwykły” proces cywilny w Krakowie.
LWOWSKI ADWOKAT —  ŻYD SKARŻY S^D Y  DYSCYPLINARNE PRZY RADZIE ADWO 

KACKIEJ WE LWOWIE I RADZIE NACZELNEJ W WARSZAWIE.

W dniu dzisiejszym o godz. 10.30 odbędzie 
*ię przed Sądem Okręgowym Cywilnym w K ra­
kowie niezwykle Oryginalna, rzadko w kroni­
kach sądowych notowana spiawa. G< noża -jej 

I je s t  skarga adwokata lwowskiego —  żyda dra 
. Bergera, który zaskarżył wszystkie składy są­
dów dyscyplinarnych tak przy Radzie Adwo 
kackiej we Lwowie jak i przy Naczelnej Ra­
dzie Adwokackiej w Warszawie.

Mianowicie adw dr. Berger mini dochodzę 
nia dyscyplinarne w Izbie Adwokackiej we 
Lwowie, traczom odwołał Się od wyroku ska- 

• żującego do sądu przy Radzie Naczelnej. Sąd 
ten zatwierdził orzeczenie pierwszej insta.nc:i, 
wobec czego na klitek dwu prawomocnych 
wyroków Lwowska R ada Adwokacka zdjęła 
tu ii tabliczkę łirmową z jego kancelarji. Na to 
dr. Berger odpowiedział skargą o odszkodowa­
nie, obliczając swe straty na 6C0.000 zl., a u­

zasadniają-c swe pretensje tem. że rozprawy 
przed sądami dyscyplinarnemi toczyły się w 
soboty, że przez to samo pogwałcono (!) rzeko­
mo jego prawa jako Żyda, a tem samem po­
gwałcono traktat, zawarty przez Polskę o o- 
chronie mniejszości narodowych (!!;. Skarga 
swą objął dr, Berrrer wszystkich członków obu 
sądew dyscyplinarnych, a ponieważ w skład 
sądu przy Radzie Naczelnej wchodzi adwokat 
krakowski di. Miksiewicz, więc jego umieścił 
na czele oskarżonych i i  tytułu jego miejsca 
zamieszkania wy toczył sprawę przed sądem ó 
kręgowym w .K rakowie Obrońcami pozwanych 
są adwokaci dr. Fischer, dziekan R ady  Adwo- 

1 kackiej w Krakowie oraz adwokat di‘. Woźnia­
kowski. Oskarżenie popierać będzie osobiście 
dr Berger i jeden z cywilistów Iwon skich. Roz 
prawa dzisiejsza budzi w sferach prawniczych 
duże zaciekawienie.

Od sredy dra»a ?8 o. m. w kinoteatrze „ S £ T i l & A
P oraź p ier w szy  w P o lsc e !  —  S u k ces n a jw ięk szy ch  k in o tea tró w  św ia ta !

5JB a t a a  godzina Mickey Kfouse“
P r z e z a b a w n y ,  l ś n i ą c y  k o l o r a m i  t ę c z y  Św ia t  b a j e k !  A rc y d z ie ło  c u d o w n e j  f a n ta z j i  i n ,e s łv e b s "

Walia Disneja W .,.w , S i l l y  S y m o h a n y
S a l w y  ś m i e c h u !  — O k rz y k i  p o d z i w u !  — R o z m a c h  ■. i e c h n ik a  o z d u m i e w a j ą c e j  d o s k o n a ło śc i  

Ś w iatow a a tr a k c ja : J A C K  P A Y M 6  i jeg o  o r k ie s tr a 1
N a jp i ę k n ie j s z y  p r o g r a m  ś m ie c h u ,  w e s e l a  i z * b a w v  d la  w s z y s tk i c h  o d  6 do  l a t  100!

W ł.  N a t io n a l  F i lm  C o r p o r a t i o n .

F o rm u j  sztu£zn@c!o radu
wynalazła para znakomitych uczonych — mał­
żeństwo Jolliot. Jak wiadomo pani JoLhot jest 
córką zmarłej niedawno odkrywezrni radu Cu- 

rie-Skłodo\fskiej.

Pięciolatka angielska w powietrzu.
Zaniepokojona sytuacją ogólną w  Europie 

W związku ze wzrostem zbrojeń, Ariglja postano; 
wiła przeprowadzić wielki program zbrojeń w 
powietrzu, zwiększyć wydatnie siły lotnicze, w '  
równać różnice istniejące między nrmją lotni­
czą własną a  siłami, któremi dysponują pań­
stw a kontynentalne. P odstaw ą do tej decyz.p 
powziętej przez rząd brytyjski były dwie mowy 
członków gabinetu, raow.a sir Johna Simona z 
30 lipca br., w  której powiedział: ,,Wzrost sil 
lotniczych 'Niemiec jest aż nadto wyraźny, — 
wzbudzają zwłaszcza uwagę sumy wydane na 
rozbudowę lotnictwa eywlluego. Wiele z no­
wych aparatów  może służyć do różnych celów 
Zaś minister Bałdwin sprecyzował w mowie wy­
głoszonej w Izbie Gmin tegoż samego dnia (30j 
łipca) cel rozbudowy lotnictwa wojskowi.-sro Wy 
Brytanii, mianowicie w głośnym już frazesie: 
„Gdy dzisiaj mówimy o obronie Angjji, nie ma­
my już na myśli kredowych skal p i j  Doorrem, 
lecz brzegi Renu, tam znajduje się teraz nasza 
guaniiCM!1’.

Opinja angielska znajdowała dotychczas, 
uspokojenie w przeświadczeniu, że Anglia je^tj 
wyspą, iżo dla obrony jej brzegów wystarczają­
cą jg*t i będzie zawsze wielka flota. Tymczasem^ 
rozwój lotnictwa podważył to mniemanie, a do 
świadczenia, zdobyte przy wielkich manewrach 
lotniczych połączonych z atakiem na Londyn, 
v7poily w umysły najhardziej nawet konserwa 
tywnj eh Anglików przekonanie, ze bezpie^zeń- j 
st.wo wyspy jet-t zachw'ane w razie wojny, gdyż' 
inwazja może przyjśp.z powietrza. Obecne siły 
arruji powietrznej, jaką rozporządza. 55 Bry l 
tania, nie są wystarczające ani do obronv bier­
nej, ani do ołenzywy pivweuev]npj lub represyj" 
r e j  Na 1 stycznia br. siły lotnitzg brytyjski" 
przedstawiały się następująco: pcrsonal" \vy i-
szych i niższycli rang oraz techniczne lii*.zvt'va 
zem 31.00(1 osób. rezerwv zaś —  a. 133 osób. li­
cząc w tern zarówno formacje stojące w nhAtro) 
polji, jak i w kolonjaeh. Posiadała utglja 02 
eskadry  lotnicze wojskowe (metropolia- w skla- 

' dzie 484 aparatów, w kolonjacli zaś stacjonowa

nych było 300 aparatów różnego typu. B v ł to 
stan liczebny na 1 sierpnia br (ogrlem więc — 
844 aparaty) .

Już  same cyfry mówią o niewysrarcza.Iności 
armji powietrznej, gdy chodzi o obronę stanu 
posiadania największego imperjum światowego. 
Oceniając sytuację nowowytworzona, opraco­
wał rznd wielki program pięciolatki lotniczej, 
otl r. 10,34 do 1938 r. włącznie. Według planu 
flot a powietrzna, broniąca mctropolji, ulegnie 
zwiększeniu o 33 eskardv (75 razem), liczące ■ 
394 aeroplanu: awjacja kolonjalna i morska o- 
trzyma 3 nowych eskadr o 90 aparatach, co ra 
zem z obeenomi uczyni 456 aparatów. Łącznie 
wiec siły awjac.ji brytyjskiej wyniosą w r. 1938 
1334 aparaty wszelkich typów Przewidziana 
też jest budowa nowych aerodromów, nowej 
h.azy lotniczej na wyspach Bermuda, ora-z stwo 
rżenie nowej szkoły awjaeyjnej w Digby. Kre­
dy ty  niezbędne na przeprowadzenie powyższego 
pfocramu zn -lały uchwalone przez pai lament 
w sumie 20 miljonów funtów

Mimo to. pewna część kół fachowych uwa­
ża, iż program ten jest- niewystarczający i że 
nic 'Uwzględnia dostatecznie ani p o t r z e b  metro- 
polji. ani też polr/.eh koloni j zamorskich Cy­
from opracowanym przez Air Departement prze 
ciwstawiaią zwolennicy większej rozbudowy 
lotnictwa cyfry, dotyczące sił lotniczych państw- 
obcych. lY-kazu.jn więc oni na *o, że Brane ia 
np. posiada w chwili obecnej 1700 aparatów 
wojskowych Majowych, że I ta ł ja  ma do dyspo­
zycji 1.640 aeroplanów, że dalej ZSRR posiada 
aż 3000 (?) aero-nlanów. że Niemcy dysponują 
aw,i;veją. której cyfrowo" nie można określić, 
aczkolwiek dane (jak mówił «:r Simon) dyskre­
cjonalne, któremi rozporządza rząd brytyjski, 
brzmią niepokoją-co- żc dale; Japon.ja dysponu­
je w tej chwili siła 1500 aeroplanów, a przygo- 
fowuie dalsze formacje bojowe z wielkim po 
śpiecliom...

Zestawienie cyfrowe nie wypada istotnie 
optymistycznie dla Anglji. Wynika *cń. iż na­
wet po rozbudowie w r, 1938 flota powietrzna

Związek Powiatów Rzeczypospolitej Pols­
kiej złożył prezesowi Bady Miniśtr/W memoriał 
w sprawie zwolnienia powiatowych związków 
samorząrlowych. dotkniętych klęską powodzi, 
od świadczeń pieniężnych na- rzecz Funduszu 
Pracy.

55’ memoriale Związek podkreśla, żc po­
wódź wy wota i a z jednej strony gwałtowne ob­
niżenie dochodów budżetowych związków7 samo 
rządowych, z drugiej zaś —  konieczność pono­
szenia, nowych, nieprzewidzianych normalnie 

•wydatków. na usunięcie szkód. 5 strat, jakie 
dotknęły obiekty stanowiące własność powiato­
wych zw7iązków\

O wyrównaniu nhyikn dochodów7 czy to 
w drodze udzielenia zapomóg czy też operacyj 
kredytowych nie może być mowy w obecnie

‘J c le & w m y .

istniejących warunkach. Dlatego też jedvnvm  
realnymi środkiem wyjścia z wytworzonej sy ­
tuacji może być tylko zwolnienie dotkniętych  
katastrofą z-wiązków samodiządcwych od wy peł 
niania niekrtoryeh obowiązków ustawowych. 
Związek powiatów R. P. wnosi więc o podjęcie 
inicjatywy ustawodawczej w kierunku zwolnie­
nia dotkniętych klęską powodzi związków s a ­
morządowych od obowiązku ponoszenia świud. 
czeń pieniężnych na rzecz Funduszu Pracy za 
rk bieżący i za lata najbliższe. Ponadto Związek 
prosi p. premjera o wydanie zarządzeń wstrzy­
mania poboru opłat na r/ecz Funduszu Pracy 
do czasu ustawowego zwolnienia powiatowych 
związków samorządowych od ponoszenia tych 
świadczeń.

*— no o-------
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/iety w k(opołach finansowych.
Wzmożone zabiegi o pożyczkę zagraniczną.

Paryż, (PAT-.) Agencja Ha\ t-a zamieszcza 
wysoce charakterystyczna depeszę) ! datowana 
z Ky.gi o stosunkach w Sowietach Przyjezdni 
z Moskwy oświadczają, że Związek Sowiecki 
znajduje się obecnie w poważnych trudnościach 
finansowych. 55’ -wielu przedsiębiorstwach pań­
stwowych urzędnicy i funkcjonariusze nie o- 
trzymują pensyj od wielu miesięcy.

W ciągu września agenci rządowi dokonali 
we wszystkich magazynach jubilerskich rekwi- 
zyeyj biżuterji, drogocennych kamieni i t. p. 
Z drugiej strony rząd sowiecki przygotowuje 
gruntowną reformę handlu wewnętrznego, S-kle 
py, sprzedające dotychczas za- mblp złote jak 
..Torgsin’1. mają zniknąć z powierze-hn" Pozo­
stanie tylko jeden typ sklepów detalicznych, w 
których ceny będą zunifikowane na podstawie 
rubla papierowego ale po kursie znacznie wyż­
szym od dotychczasowego. Mb to być zniesiona- 
różnica paryte tu między rublem złotym a pa­
pierowym przez zastosował nic kursu pośrednie­
go, Reforma ta  zmierza do stabilizacji, a ra­
czej do rewaloryzacji rubla papierowego, eo 
da możność uregulowania wszystkich cen we­
dług skali znacznie wyższej, niż obe-cme.

Biorąc pod uwagę, że eała władza w So 
wietach jest scentralizowana w ręku państwa, 
przypuszczają, że wejście w życie podobnej re­

formy odbędzie się szybko. Z tychże informst- 
cyj wynika, że rząd zaczyna odczuwać trudno 
ści w finansowaniu piani pięcioletniego. .Jed­
nymi z dowodów tego mogą być ostatnie de­
cyzjo rady komisarzy ludowych, ustanawiające 
kontrolę nad wsaelkiami projektami dalszej 
rozbudowy7, popełniono bowiem szereg nadu­
żyć i błędów Trudności finansowe i skarbowe 
zmniejszyły do ostateczności import i w y w o ­
łały pragnienie ustabiłizow-n.nia pieniądza. 55Tar- 
tość rubla papierowego, k tó ra  sięgała w pew­
nych okresach do 40 procent, rubla złotego, 
zmniejszyła- się ostatnio do 20 procent-.

55’ rezultacie można przypuszczać, że So­
wiety wzmocnią swe wysiłki, zmierzające do 
zaciągnięcia pożyczki zagranicznej. 55r związku 
z teini nadziejami mocno rozczarowało koła so­
wieckie niepowodzenie rokowań Litwhiowa z 
prezydentem RooSeyeltem. ,T,ak wiadome So­
wiety zgodziły się uznać dawno długi Rosji ca.r 
-driej wzamian za umieszczenie w St-. Zjedno­
czonych pierw? zej pożyczki, sięgającej przyttaj 
mniej 120 miljonów dolarów7. Stop; procentowa 
te j  pożyczk miała być wysoka (10 procent), 
co Dozwoliłoby zamortyzować stopniowo daw­
ne długi. Otóż bill Johnsona udaremnił, jak" 
wiadomo, te rokowania.

P rz e s ile n ie  rz ą d o w e  w  R in r .u n ji
Tatarescu ponowr. • otrzvmał misję.

Bukareszt (PAT). Urzędowo potw ierdzają 
wiadomość o dymisji gabinetu i pow ierzeniu 
Tatarescu misji utworzenia nowego gabinetu.

IDZIE O Z5IIANY W NIEKTÓRYCH 
RESORTACH.

Bukareszt (PAT). 5V sprawie dymisji Tata. 
rescu i powierzenia nut misji utworzenia nowego 
rządu urzędowa agencja Rador dowiaduje się. 
że w poniedziałek o godzinie 16-ej odbyło się 
w mieszkaniu premjera Tatarescu posiedzenie 
rady7 ministrów, na którem premier zawiadomił 
swych kolegów7, że w przeddzień otwarcia par­
lamentu uważał za konieczność dat królowi spo 
sobność do zbadania sytuacji ogólnej zarówno 
pod kątem widzema osiągniętych dotychczas 
przez rząd wyników, jak i w perspektywie za­
mierzonych rozwiązań doniosłych zagadnień, 
które mają być rozstrzygnięte w przyszłości. 
5V tym celu premjer Tatarescu przedstawił kró­
lowi prośbę o d\ misję gabinetu. Król przyjmu­
jąc dymisję powierzył Tatarescu utworzenie no­
wego rządu. Przy tej sposobności Tatarescu do. 
dal: „Przeprowadzimy pewne zmiany w7 niektó­
rych resortach'*

Titułescu usuwa sifc od udziału w rzadzis
Berlin (PAT). Niemieckie biuro informacyj­

ne donosi z Bukaresztu, że według oświadcze­
nia kół zbliżonych d-o ministra spraw ziurranicz. 
nych Titułescu, nie zamierza on u ejśc do now-e 
go kabinetu Tatarescu.

Pdryż (PAT). Sfery polityczne Francji zo.

Imion Jackm będzie liczyła 1.-334 aeroplany, tj. 
o 190 nunej, niż ma ich obecnie Francja, Italia 
czv .Japonia. Nntomia-t. progr.ani rozbudowy 
fioty powietrznej Stanów Zjednoczonych prze­
widuje doprowadzenie stanu jej liczebnego do 
cyfry '.728 aparatów w r. 1937.

W- wyścigu z-brojeń powietrzu 'ch  Angdja po 
została w- tyle i nic tak  łatwo dogna swoich 
konkurentów E. R.

stały zaskoczone decyzją rumuńskiego ministra 
spraw7 zagranicznych Titułescu. Jedna z  agen- 
cyj donosi, że Titułescu zgłosił swą dymisję 
jeszcze w dti 28 września depeszą, datowaną 
z Genewy, przyczem złożył nietyliko urząd mi­
nistra spraw zagranicznych, ale i dełegata ru. 
muńskiego cło Lig Narodów. Oficjalnym powo­
dom dymisji miał być stan zdrowia.

Dlaczego Titułescu odchodzi.
Paryż, 2 października. Rumuński kryzys 

rządową? a przedewszystkiem ust.ąpiemie mini­
stra spraw zagraniezych Titułescu śledzi prasa 
francuska z -pewnem zaniepokojeniem, jakie uw. 
daeznia się w  komentarzach dzisiejszych dzień, 
ników paryskich. ,.Le Jour‘‘ wskazuje na

różnice między królem Karolem i prentjereifl 
Tatarescu

z jednej a Titułescu z drugiej strony i sądzi, 
ze w tym wypadku nie chodzi o formalną re­
konstrukcję gabinetu lecz o zasadniczą zmianę 
nolityki. Titułescu odchodzi ponieważ premjer. 
jego koledzy i większość jego partji ustosun­
kowali słę negatywnie ao polityki mającej na 
celu wprowadzenie Rosji sowieckiej do polityki 
europejskiej. Ustąpienie jego oznacza, że

Rumunia oddala się od Francji
z powodu filosowieokiej polityki rządu fran- 
ruskiego. Także Rumunję należy obecnie po­
stawić na liście strat, na które] także się Polska 
znajduje.

.,Oeuvre“ podkreśla, żo ustąpienie TRules. 
cu, o ile stanie się ostatecznym, będzie posiada­
ło cechy porażki tych sfer francuskich I europej­
skich, które dążą do utrzymania obecnego sta, 
tus quo w Europie. Ucieszyliby dę tem także 
wszyscy przeciwnicy Małej Ententy, gdyż Titu­
łescu uważany jest za jej główny filar..

„Echo de ParisK podkreślając zdolności Ti­
tułescu jako męża sanu, wskazuje, że pada on 
ofiarą nacisku Berlina, Warszawy i Rzymu 
Król Karol musi się jednak teraz zdecydować:
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albo polifvka awanturnicza, albo polltvka utrwa 
lenia dotychc^asowj cli sukcesów

Ustsipie4iicv’ ’TituksGU »v obecnej «\ tuaeji 
».ppt.kaćhy się musiało z ubolewaniem wszyst­
kich przyjaciół pokoju, ponieważ nikt z polity­
ków nie brał większego niż 011 udziału we wszel 
kich .w.YsUkafh mających na celu obronę trak 
talów i mów międzynarodowych przed jawuenii 
lub podstopnm i atakami.

..Exccłsior“ jest zdania, że , atak Becka 
w kuest.ii mniejszości narodowych w Genewie 
przyczynili s i |  bezpośrednio do przes ilen i  rzą­
dowego w Riiraunji. Titidescn miał niewątpli­
wie- to uczucie, że w tej kweslji nie posiada 
dostatecznie energicznego poparcia ze strony 
premiera Tatarescu. Jakkolwiek zakończy się 
r!iniuń>ki kryz.ys rządowy. Francja ma tylko 
jedno żyeze.nj.ę,

aby się Ulała Ententa nie zachwiała 
podczas przyszłych rokowań fraiicuskn-wło-
-kkdi.

I is!a: nowego rządu gotowa.
Tit* iem i zdccydcw al się pozostać.

Bukareszt. 2 października. Ta<?rescu wyje­
chał do Sinaja celem przedłożenia królowi listy 
non  ego rządu, którego skład nie jest jeszcze 
znany. Wedle pogłosek 1 iuilesCu zdecydował 
się pozostać jeszcze na stanowisku ministra 
spraw zagranicznych. Dzienwk . Dhińneata11 
w wydaniu nad. mycza.jnem doneń. >e Tittiie.aCii 
ostateczie zgodził Się na współpracę w nowym 
rządzie Talnrescn.

8 zabriKt 1 r«innp£i
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Ostateczny wynik zawodow halonowych.
Warszawa PAT . Aeroklub Uzpiitcj koinu- 

nikuje uienlic jaine d.; 111 • ■ ildlyo/.ąco u \ nikow 
zawodów o puliar < lordon-B um dta .

Pierwsze miejsce zajął ba hm .K, Scim/ki?1' 
(Po lska1 7. załogą kpi. Fr. Rynek i pór. W1. 
Ponu-k i .  długość lotu Drugie miej.
sce balon ..W ar. zawa " Polska") z zalecą k.pt. 
B” rzvńsl;i i |ror. /.nkr/.ew-ki. dhicosr lotu 
J 304!7(> kim. T rz e c ie  miejsce halon belgijski. 
..Bclgicn z zalega pp. Denmyter i ( on iiel- 
1‘fTgli. dlugoźó lot 11 117-2.4:; kim. Czwarte miej­
sce balon ..Polonia1' Pol k r  z, zakpij kpt. 
Janusz i por. Waw szczak. długość lotu 1l8>,n4 
kim. Fiąte miejsce balon -zw ajrarfki ../.nćrieli 
7, /ahmą pp. Cerber i dr. Iiigenkrrnp. dlucOge 
1 itu 1 U-' 1.4 kim.

Losowanie pożyczki inwestycyjnej.
W lo owaniu 1 proc. prenijowej pożyczki ht- 

we-tvcyiur,:, któro odl r lo  -ic u dniu 1 b. m., 
zostalc wylosowaim nu-tepu.iąfte numery: na o- 
gólną snmcMP' t 1 -. zl.

50 tvs._/.t. — S. s()7(> Nr. 1; *-"104 Nr. 80;
$ <ęst*8 >'t. J  .

25 tys,, zl, — S.bi59 Nr. BI.
10 tys. zl, —  i.514© Nr. 12; B.9787 Nr. 12; 

S.9884 Nr. 0: S-25<18 Nr. 47.
Po tysiąc zl, —  S.ttAfti Nr. 17: S.6B57 ,\r.  

i i i  LS691 Nr. BO: S.4^25 Nr. Ci: S.T-S86 Nr 29:
a ."18 Nr 21; N.27Ó5 Nr 40: '>.:!(Hń Nr -1.5: ir.P,l 
Nr 12: $.4841 Nr 4-1: S.3450 Nr 40; 3..'101 Nr 7; 
3.2491 Nr fi; $..59-37 Nr 17:, £.4206 Nr 43- $.7049 
Nr 5.2001 Nr 13: 512274 Nr 22: S.S054 Nr 
40: #4.7788 Nr 11: S.31C4 Nr 38; 3T3648 Nr 48. 
S.6S59 Nr 41; $..5473 Nr.39: $.7240 Nr 1: S.7827 
Nr IB- S.1401 Nr 1 i: 5.4483 Nr 49; S.5573 Nr 2; 
S.S0S1 Nr 14.

Po 5C.0 zl. — 3.0472 Nr &>• $.4070 Nr 42: 
$.8290 Nr 10; 3.4034 Nr 4!) $.9768 . \ r  39:
S J 1 9  Nr 17: 3.4672 Nr 24: $.1961 Nr 20;
$..5703 Nr 19; $.1352 N r 29; NTSOi Nr 84;
$.1917 Nr 17; S.8760 Nr 1: $.0050 Nr 43;
$.9303 Nr 2: $.4208 Nr 40; 3.74,91 Nr S;
•5.8710 Nr 26; $.8018 Nr 12: S.224S Nr. 10,

Pozatem wylosowano 130 prwnji po ,:00 z.l. 
i 392 premje po 250 złotych.

W uzupełnieniu wykazu sabit-yoh i rannych 
zamieszczonego na str. 5 podajemy l i s t ę  o p o ­
rządzoną przez organa 1T. Do pi' ciu zabitych 
w pociągu JjrKtCyli ohrenie trzej, którzy z m y ­
li w drodze do -zpilaiii. • igólwn kata-trnly po- 
chłonęła więc 8 zabitych i 53 rannych, r iężkn 
rannych jest 10 osób. 32 osoby lżej lamie pQ- 
zo-ta.ją w - zpilabich.

CIĘŻKO RANNI ZMARLI W SZPITALU.

1. (.'/.ech J a n  s l r . i ż u i k  g r t i i i i c z i i y  -7. M ' ' . - Io w ie .

2. Panków Adam. 1. 31 z .My-lowic.
3. Knys/ewski Teodor.

CIĘŻKO R \N M  PRZEBYWAJĄCY 
W SZPITALU.

1. Pdakówna Agata L. .31 zani. łwięcmTiy*;
2. Slaliiszawłka A ii a 5- ta?.; a L. 30 zam. w Ka­

towicach.
3. Zarzycki Wiktor 8j! zam, w Piekatach 

Ruduyąji pow. Tani. Góry.
1. Hora Marja L. 58 /.ant. we I.wowie prz) 
1 4 1. M i e j s k i e j  20 .
5. jTfrh-t Jolianu zam. w Gdań-ktt przy ul. 

( ninera.
(i. llerh.-t 1 mina L. II rani. w Gdańsku uf. 

Gruu('ra.
7. Nieme wk Jadwiga 5 nV.es. zaBt, w Kra 

k owie.
8. (Ntou-ua Józefa L. 27 zam. w J n j łw ra c h  

ni Krików.
9. T o m a '/ '  u ski Alojzy T,. 32 zam, . larnow-

'k ic  Ciór\’.
10. Kielliasin'ka Jadwiga żona waclimi'trza 3

p. ułanów, zain. w U.i tli o w-kk: li Golach.

LEKKO RANNI PCZOSTAJA.CY 
’ W SZPITALI

1. Pękala Ada,m L. 25 kajnal W o j s k  Polskich 
zam. w <J'\v i(:ci 111 i 11 .

2. Ka-pi -wie7. SlęfanJi l,. !9 uc/.-nica zam.
w.- Lwowie /ygiiHiuia 3.

2. Ka prowie/. Eraii.d 'Bk I it 15 uczi ń. zam.
we Lwowie Zygmunta 3.

I. Kacprowie/, \nioni Lat 15. zam. we Lwo­
wie Zygrniinla 31 

•5. Iknko I w il ł.. 68 rolnik zam. w I f f l r ln łk -  
pow. Biała.

0. W j fe ik i  Karol y  52 erner. -ztygar Zam 
w Lilń.-t/.ii.

7. Witowski W .adv-law ł.. 25 slmdi.ćfz U. .1.
zlc.n. u Myshiwieaeli,

•&'. Kania Adolf L. 39 s lj fhgez U. J. , zam.
w MysHorłica&b.

0. P r /y b \ la  Ignacy L. 42 kont. kol. zam. 
w Bytomiu

10. Nowicki Frauciiizek L. stnmzy stacyjny 
zam. w Rawic/u.

11. Slizar Włodzimierz T.. 52 urzędnik kol. 
zam. w ptfźTianiu.

1'2. 1’ikor Eciiks L. 44 urzędnik kol. zam w 
Toruniu.

13. Grinlin Bnbizno I., fd zam. Autwcrp.a.
14. Wealow-ka Ama.lja ,L. 2,8 żona urzed. kol. 

zam. w Nowym Bieruniu pod fUwięeimem.
j 18. Gongor \utoni T.. 22 ll-uCdi. W5H. zam.

w święloclilowicai-ii, 
j l& Żurowska Zofja T„ 8'2 żona u.rz. kol. zam 

we T..wSwifi u.i. Konh-ekiogo 12.
17, Żurowski .Jan Lat .‘JO urzędnik kol. zam.

we Lwowie ul. Kordeckiego 12.
I15. .Jaroska Konstancja L. 12 pOśliigaczka kj> • 

zam. w' Bydgoszczy.

-co-

19. Maćkowiak JTaneiszok T 55 poster. [’. p. 
zam. w Wągrowcu.

20. Tamcrkowa Anna L. 14 żona h-karza zam. 
w Czeladzi.

21. Maas Franciszek 'luehaez W$1L z.am. w 
Katowicach

22. Gnc/Orcl Ludwik kier. poe. posp. Nr. r
23. Waldemar T \.. 30 zam. w Wiedniu.
2 4. Kogut Kazimierz lekarz weteryn. L. Bi 

zam. w K-.-taeh.
25. Skina Edmund 1,. 34 zurotn. kol. w No­

wym Bytomi',
20. /.ebrzy-ki Zygmunt 1.. 5 1 kupiec zam. w

Poznaniu ul. 27 grulnia .
27 Bielec Ib-nnaii L. 35 urztdiiik 1 irbitu zam. 

w Wiedniu.
25. Wiktóre/.yk [l.itnan L. 49 eksned. pm zt.

z-lini. w K.rakowie Pawia S.
29. kap ta  Jan  T.. 88 ekspod. poezt- Wola — 

1 łm-haCką
89. P iw c n a n k '  Jozef L. 80 urzodnik poczt.

Krakćiw Grzegórzecka 85.
51. Herbert I‘ ralic/szek L. 86 urzędnik poczt.

Kraków Lwowska 5$.
52. Kitaj T>udwik T 15 kierownik finiiy ..Do­

w ó z’ w ( .d \n i  ul. T.«owsk».

LEKKO RANNI OPATRZENI NA .MIEJSC) 
KATASTROFY.

1. R diaczewska F n d a  z Rybnika.
2. Ktirańska Gertruda z. Tam . Gór.
8. T.ukowska 7, Kiakowa.
4. Łukowski Jerzy  7. Krakowa.
5. Nemeckowa Helena 7 Krakowa.
6 . Ostańska 7 Krakowa.
7. Zajda Wincenty 7 Makowra Podhalc.ńsk.
$. Mgr. Gostkowski z Torunia.
9. Litwin Stefan z.e Stanisławów a.

19. szwed Jan  Major W. P.
f i .  PopiB- Leopold z Krakowa, ul. Długa 27.

*  • *

Katastrofa kolejow a pod !\ rzeszowicaimi.
tragdozna w swych rozm-jarach. byłaby 'kończy­
ła 'się jes-z-eze tragiczniej, gdyhy nig kilku pa­
sażerów pociągu 7, Wiednia, którzy zaalarnio. 
wali maszynistę swego pociągu że ma przed so 
bą przeszkodę. Maszynista zwolni! biegu i dzię­
ki (emu uderzyt z mniejszą silą w- stojący po 
ciąg- gdyński.

*  *  *

V\ akcji ratunkowej wzięli mU.ial oprócz ]«_ 
karzy 7 Krzeszowic i Chrzanowa lekarze 7. Krn_ 
kowf: dr. Górka z Pogotowia dr. Piotrowski, 
dr. Kułakowski. Poęotowie ratimkow-e wysiało 
na miejsce nieszczęścia 4 karetki,  które wiozły 
rannych.

•  *  *

Nr mie.jjbu katastrofy  zjawili się przedstaw-i- 
citde władz z prezesem dyr. kolejowej inż WojL 
kanowskim na czele

• *  *

55 związku zf śledztwem w sprawie strasz­
nej kata-irofy  aresztowano 5 csćh: kierownika 
urzędu ruchu w Krzeszowicach, dwóch bloko­
wych, kierownika pociaęu. który  najechał oraz 
jednego konduktora.

WICEMłN. PIASECKI NA MIEJSCU 
KATASTROFY.

Warszawa, (PATA W związku z katastrofą 
kolejową pod Krzeszowicami, wrloeiąl na miej 
s-co wypadku samolotem wmenrnister komuni­
kacji inż. piaseeki.

'Bi
Katastrofa samolotu Ramiarnaoo

w Kielcach -  Ą
Kielce, 2. 10 W dniu dzisiejszym zaszedł 

tu wypadek samolotu Sanitarnego, wezwanego 
z Warszawy do chorej żony porucznika 2 p. 
a. I Komorowskiej. Samolot miał odwieźć Ko- 
niurow <ka do Warszawy i wystartował O godz. 
'JJjO. Oprócz chorej w samolocie znajdowali się:j 
pilot, mechanik, mąż. chorej j jej brat poi'. Dzie 
koński Po wzlocie 'anudo t  uderzył podwoziem 
o małe wzniesienie terenowe, wskutek czego 
jhzewrócii się na grzbiet. Na szczęście wszyscy 
wyszli z katastrofy cato. Por Dziekański od- 
n;ć.'l jedynie lekkie okaleczenie ręki.

fjdrojjzjenia służby wojskowej
dla altadsmlków I

W arszawa, 2. 10. jTclef. wL). Ministe.fr 
stwo Sjiraw- Vć>wn. w y d a ło  okćdnik do w o -1 
iewodow- i starostćiw w sp raw i#  przedłuża- 
niaodroczenir służby w ojskow ej absolw eu- 
ton; w yższych  zakładów  natikow ych. n:i; 
okrr-s zdaw an ia  ogz.a ntinów koiicow ęch  1  

prac dyplonit .wych.
M. $. \Yr-wn. w c jaśn ia .  że za rów no  slti-j 

(•!ia( /.o uczelni .•tlctdptnickiclt krajow-yt li. 
jak  i zagran icznych  mogą u z y sk iw a ć  prze- 
iPuzonip odroc7.('ti wciplenia do szeregów  
Pła ukończen ia  stmljów i pvne dyplom o- '  
w yrlu  jednals-że nie d łużej niż do u k o ń c z e ­
nia la t  25. Przedłużenie  odroczeń  w o jsk o ­
wych od 28 do 25 roku  ż.\cia. w e m a g a  je d ­
nakże  każ d o razo w o  ]0'7.edstawienin zaświad-' 
czeń w ładz nn iw ersy ieck ich  o s ian ie  stu- 
djów

Rewizja taryfy towarowej iia kolejach.
W arszaw a. 2. 10. (T. Il-L t ' A  Komisja, 

pow ołana  do rewizji i a ry ly  ko le jow ej tow a-  
tow ej pracuje nieustannie nad p rzygotow a­
niem nowej taryfy  na 1 stycznia  1935 r.'
Hcwiz.ja obejm ie  u k ła d  .-ławek i op ła t  za­
równo w ag o n o w y ch  jak i d robn icow ych .

SPLATA POŻYCZKI DiLLO NO W SK IEJ,
W arszaw a. 2 10. ćTelef. wl.Y Minister- 

slw o Skarb- przekazało na sp łatę ratv po- 
życzk i dilłonovvskiej trzy i pół niiljona zk!

M. YKŁADY PRAW A FRANCUSKIEGO  
NA UNIW . W ARS7AV\ SKIM.

W arszaw a, 2. 10. (Tek wl.). Uząd f i . ir) 
etiski u fu n d o w a ł  na 4Vydziale P raw a  Ilui-; 
w e r sy te tu  W arszaw sk iego  katedrę francu­
sk iego  prawa cyw iln ego  W - k ł a d y  bodzie ' 
prowacł/.ić r e k to r  F i-ancuskiego I n s ty tu tu  
w W a rsza w ie  jirof. H en ry  IMa^aut.

W ZNOW IENIE ROKOWAŃ  
HANDLOW YCH Z ANG LJĄ.

W arszaw a, 2. 10. "Eelef. w[.(k  l ’o dłuż.--  
5'zej p rzerw ie  w rin. 10 b. i m . n a s t ą p i  w zno­
w ien ie rokowań handlow ych polsko - bry 
tyjskich.

. .Dzienniku  U s ta w -1 og łoszono  trak ­
tat iiandłow y i n a w ig a c y jn y  m iędzy P olsk ą  
a Turcją.

POS. RADZIWIŁŁ I MIN. BECK.
W- związku z manifr-facjami, jakie odbyły' 

ic onegdaj w Warszawie z okazji powrotu 
min. Bucka z Genewy, niektóro pisma podkre­
ślaj.). iż zwracała myagę nieobecność posła Ra- 
ózhyiłia który jn.k wiadomo ji--t. przewodni'zag 
cym schnow-' j komisji dla -praw zagranicznych,

Kzad większości czv nowe wybory w Hisznanii.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

W arszaw a, 2. 10. (Te-lef. . Giełda de wd­
owa: r .e lg ja  128.70, Ilol.andja BÓ&.TO. Ko- 
en h a g a  115.85. Loiu.hn 2.>.$•>• Drj^t
.20. Patwż 8-1.S9. P rag a  22.00. 3zwajc.arja, 
72.08. Ś / lo k h o ln t  188.50, JYtoclty^ -15.88, 
lerlin 218.HO. O bva t\  mniej tuż średnie ,  
endeneja, n io jed ind ita .  ^lab-za dla dewiz na  
.ondyn . B a n k n o ty  do la row e w ob ro tac h  
o z a g ie łd o ^ y c h  5.24. ń tb e l  7.h>t\ 4.5%. do- 
r r  z ło Ly $.01. m a rk a  n iem iecka  104.00. ,,uit 
7rerlir'i.gów 25.85.

Papiery procentow e: lun low łana Ifi.oO. 
tadd lizac jjna  78.68. inwestycyjna, 11^0.00. 
ir?mjow n doi. ”8.25. konw ersy  jna 68.2;>. 
o le jow a l io n w e rsy jn a  6.3.00. lis ty i obliga- 
je liankijw p a ń s tw o w y c h  bez zntian.

A kcje: B a n k  Polsk i  98.75, < ukier 26. .5 , 
'Ipoji 10.20. S tarac liow ice  12.80. Tmiden- 
.ja dla p ożyczek  pań s tw o w y c h  l i- tów  za- 
ta w n y c h  m ocniejsza , dla a k c r j  p rzeważnie  
locn ie jsza .

P ryw atnie dolarowa śląska 6' .25  
—— OO0 0 OO— ——

Madryt. 2. 10. (P .\rI). P r-m je r  $ampev 
za kom uników a wszy pa rla iftentowi jiostano- 
wdenie ustą jiionia. udał się do r e z y d e n ta  
republiki, którem u w ręczył prośbę o dym i­
sję gabinetu . Prośba ta została pr/A.jeta- 
S am p e r  dorad /a .l  pre/w di-ntowi. hy nie roz­
w iązyw ał parlam entu, lecz utw orzył rząd. 
op:ęrający się na partji rrałykalnej. Do f:z'a- 
su roz.wd.-jzama ^ ' / e s i l e n la  pai lam eul 
c/.ył sweMóbratły. W  celu znpołnnż.enia n‘N 
s tąp ien iom  żywiołów  -kra jnych , wydano  
ostre zarządzenia policyjne.

Madryt, 2 pa/.d/ii m ik a  P rezyden t 'repu

Odpowiedź b.premiera Skulskiego na afaki
w związku z aferą żyrardowską.

W arszaw a, 2. 10 (Telef. wl.). P>- Pj'p' 
m jęr • Kitl-ki og łasza  'Bl uaslepnjąąg ':  W *- 
bec za rzu tów , s ta w ian y c h  mi ex re udziału 
w zarządzie Zakładów Żyrardowskich przed 
$ la tv  ośw iadczam , '.e d o k u m e n ty ,  s tw ier­
dza jące  moją uczciwość' i dourod7ące. że 
zw alczałem  n ad użyc ia ,  popełnione przez 
Boussaców złożyłem  do d yspozycj1 wdai z 

1 sądow ych. Z za rząd u  us tąp iłem  z powodu

b lik ; Z am orra  p o d ją ł  dzis f r a d r c y jn e  ner 
traktacje w  spraw ie tw orzenia now ego rzą­
du, —  S an tiago  Alba w ypow iedz ia ł  się za 
u tw orzen iem  rządu  o p a r te g o  na szerokiej 
bazię parlam entarnej. M artinez B a n io  d a w ­
ny p rem jer  i ezhm ek  unji  rep u b lik ań sk ie j  
zaleea utw orzenie rządu republikańskiego  
oraz rozwiązanie parlam entu i rozpisanie 
nowrych wyborów . Przyw ódca  unji k a to l ic ­
kiej Gil Bobie-/, podobnie  ja k  ag ra r ju sz  Ve- 
iaseo wypowdedzieli sie za u tw orzen iem  
rządu w ięk szościow ego

 -r»o------

zatargów' wynikły cli w r. 1027 pom iędzy 
mną a Boussacam i na tle p"7.eciwstnwiania 
się przeze mnie jego n ieuczciw ym  m a c h in a ­
cjom, k tó re  ja k o  tak ie ,  już wów czas o k re ­
śliłem.

HOLD CHŁOPOW BIAŁORUSKICH.
W arszawa, 2. 10. (Telef. w l) .  \Y p ią tek  

pi7.\będzie do W a rsz a w y  zbiorowa w y cie cz­
ka w łościan  z kresów w schodnich przy 
udziale około 2.000 osób. Będą to  p rze w a ż­
nie Bialorusihi Z łożą oni hołd i ’. P re z y d e n ­
towi Rzplitej.

Komunizm » armii biiłnarskie1.
SoBa, 2 października. Sąd w ojenny  

w Plow di {Pilipopolj ąlaazai 9 komunistów' 
za działa lność w yw ryfow ą w  armji bułgar­
skiej na karę śm ierci przez pow ieszenie. 
Dwóch z nich uł.-mknwiono na karę duży-j 
wotnią. Z daiszycli oskarżonych 38 skaza 
nvch zostało na karu w mziema od rokit tło' 
12’ jat, 89 otrzym ało po noku w ięzienia a 42 
zostało uwolnionych od winy i karv. W ięk ­
szość oskarżonych rekn iiow ain  się z podnfi 
cerów i żołnierzy armii bułgarskiej.

Prenr>r Ooumercjue przeciw 3oc;aiizmnw>
Paryż, 2 października. ..Echo de Paris“ do 

nosi. że premjer PouiTiorgne podczas nastejmej 
swojej mnwy ; rzez rad jo zamierza wystąpić] 
przeciw socialistom i lvOirunistoin. Zamierza 011! 
zwrocie sie lięz.pośi'edn'o do k!asv prncujacpj!
7. wezwaniem do irieeddawania się „złudnym' 
obietnicom sociali tmu

7 osób zrJneło w katastrofie samolotowt
l ondyn, P \  ! A YV kata-trofie samolotu an' 

gielskingo. który dzisiaj rano o godz. 10 wy-, 
niszy] z Stapicford do le Ronręet zginęło, jak 
Słę ukazuje olipcnią. 7  osób: 3 Anglików, w tej 
bczbie lotnik i młoda kobieta, dwóch Franeu 
7-'t\v .ediin 1 ’aryżanka i 1 Amerykanin.

1NSLLL SJ ,NAL PRZED SADEM
ZA OSZUSTWA. ‘ -s

Chicago, ( P A T . )  Słynny bankier chicagow* 
-ki Jńsull ck-trndowany 7 ri'urcji został dzisiaj 
postaw i ciry w stan oskarżenia z po^^uu dokt^ 
nania r.ialwersacyj, którycdi ogólna suma prz^  
wyższa 143 miljony dolarów.
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FR HARPER. 12

IDiyp Hanki Wolskiej,
Pom ieść w spółczesna.

Kazika, zaskoczona ,  zrobiła  wielk ie  oczy 
I z żyw ośc ią  zw róci ła  sic cło p rzy jac ió łk i:

—• N ie rozum iem  cię, Marysiu!...
.•» R o jk ó w n a  w y ję ła  z k ieszen i p łaszcza  le ­

k a r s k ie g o  książeczko  paszportow ą i p o d a ła  
wej. H a n k a  ze zdz iw ieniem  o tw o rz y ła  k s ią ­
że cz k ę  p aszp o r to w ą  i p o d a ła  jej. H a n k a  ze 
zdz iw ien iem  o tw o rzy ła  książeczko  i u jrza ła  
fo to g ra f ję  czarnow łosego  m lodzdińea o p r a ­
w ię  dziec innej jeszcze twr.rzy. P od  fo togra -  
f ją  w idn ia ł  podpis: ...Jan R o jek " .

—  U łoży łyśm y  plan . ze -przekroczysz 
g ran ico  za paszpo r tem  m ego  k r a t a  —  o b ja ­
śniła Jin jków na .

—  J»... za  paszpo r tem  tw ego  b ra ta ? . . .
—  N o  tak .  P rzec ież  niema- najmniej.;zej 

podstaw ;1' do  p o d e jrzew an ia  J a n a  R o jka .
H a n k a  rozm yśla ła  w  skup ien iu :
—  Ale głos", mnie zdradzi!.. .
—  Z nikim nie. będziesz rozm aw ia ła .
P o  g ru n to w n y c h  rozw ażan iach  Rojków

na  uzipd;L że p la n  je s t  ca łk iem  możliwy.
—  W yjedz iesz  nocny m pociąg iem , ju tro  

w  nocy . W  w ag o n ie  sypif .lnym nie będziesz 
z n ik im  rozm aw ia ła ,  z k o n iecznośc i  z e t ­
kn ie sz  sie ty lk o  z k o n d u k to re m .  O ddaj m u 
paszpo rt ,  on  w sz y s tk o  za ła tw i,  więc n a  g r a ­
nicy' n a w e t  n ie  w s ta w a j  z łóżka.  W  W a r ­
szawie n a ty c h m ia s t  po jedH esz  do ho te lu  i

przebierzesz się. Oprócz paszp o r tu  śc iąg n ę ­
łam b ra tu  m e zb ę d e  części g a rd e ro b y  m ę ­
skiej. i araz po przy jeźdz ie  odeślesz mi p asz ­
port zpowrotem .

—  Ale tw ó j b r a t  je s t  b runet!  —  zaw o ła ­
ła  H a n k a ,  k tó re j  p ro jek t  p rzy jac ió łek  w  dal 

pśzym ciągu w y d a w a ł  się zby t  fan ta s ty c zn y .
-— Za gTtdzinc bodziesz b ru n e tk ą .
W  O teka u śm iechnęła  się ze zdziwieniem. 

Zrozum iała .
Hrabina- R u n ie e k a  za k ry j*  sobie oczy  w y  

sclinńdą. ongiś p iękna  d ionią .  R ap tem  p rz y ­
pom ina ła  sobie o s ta tn ie  s ło w a  •umierającego 
ro tm is t rz a  W olsk iego: ...Jeżeli H a n k a  będzie 
p o trze b o w ała  kiedy ś pom ocy, n iech  pani 
mnie z a s tą p i" .  N adszed ł 1on czas i s ta ra  
hrabina, znalazła  s ię -p rz v  jej boku.

Marja R o jk ó w n a  p o z n a ła  dziew czynę 
dopiero  p rzed  k ilku  m iesiącam i: te ra z  czuła 
s io s trzaną  m iłość do tej w ynios łe j  b lndynk i 
która, n ie  um ia ła  sobie poradzić .  N a  w sz y s t ­
k ie  sposoln- bada ła  drogę,  k tó ra  b \ ł a b y  
na jbezp ieczn ie jszą  dla p rzy ja c ió łk i  i wogóle 
za ję ła  się jej losem z ta k ą  gorliwością. jak- 
grlyby sufim była, zmuszona, do sam o o b ro n y  
lub szukama- ra tu n k u .  Nie po tęp ia ła  H anki,  
przeciwnie m im o różnicy  c h a r a k te ru  i w y ­
ch o w a n ia  b y ła  p rz e k o n a n a ,  że, n a  jej ntipj- 
sćtł nie zrobiłaby' inaczej z re sz tą  wierzy],t.  
że k t-ż-cla k o b ie ta  p o s tą p i ła b y  t a k  sam o w  
obliczu zbrodn iczego  p rześ ladow ań .a .

Wolska, usiadła  p rzed  w ielkiem lus trem , 
k tó re  po raz o s ta tn i  ukaza ło  jej p raw dziw o  
odbicie.

Znajdowały ' się w je d n e j  z kab in .  W ie ­
le k o b ie t  p rzychodziło  tu . szukając  p ię k n o ­
ści w  k ąp ie la ch  t lenow ych  i w  k rem a ch  ra-

d jo a k ty w n y c h .  -Surowa szczerość tw o rzy ła  
w  m a ły m  poko iku  n iebezp ieczną  a tm osferę :  
skom plikow  «.ne a p a ra ty ,  pode jrzane  ’ in s tru  
ine-nty^truchomy i ro z k ła d a n y  foiel lekarsk i  
przed  ogrom nym  basenem  potęgowały’ w r a ­
żenie ta jem niczośc i  i u p o d a b n ia ły  k ab in ę  do 
m iejsca specja ln ie  p rzeznaczonego  dla- to r ­
tu ro w an ia  ko b ie t :  w- rzeczy wistości te  w szy­
s tk ie  przyrządy- b r ł y  p rzeznaczone  do l e k ­
kich  zabiegów' chirurgi-cz-no - lcosmetycz 
nyph. do  w ydzie lan ia  g o rącego  pow ie trza  
lub promieni u l t r a i io le tn w rc l i  i do p rz e tw a ­
rzan ia  zm iennego  p rą d u  e lek trycznego  w  
stały-.

R o jk ó w n a  w  zamydleniu s ta ła  za. fo te­
lem. M yślała , że ta  dziew czyna już n ig d y  nie 
będzie t.-ik p ię k n a1 ja k  te raz  gdv  przeżycia 
rada'I \ jej s z cz eg ó ln y . t rochę  ohorobliw y 
wygjąfl. J-gdnnk zd e cydow a ła ,  że t a  p ięk­
ność  lTtuSi zniknąć ,  poniew aż n.iema. innego  
wyjścia. i wzięła  nożyczki.  Kilka cięć i d łu ­
gie pasm a ja sn y ch  w łosów sp a d ły  na  po ­
dłogo.

ćt .sra  h rab ina  nie m ogła znieść tego  w i­
doku  i odw róciła  g łowę, r-gnijąc. że je j  się ro ­
bi słabo.

Obnażone policzki i ogo lony  k a r k  na l a ­
ły  W olsk ie j  Inny* w y g ląd ,  a le  jej oczy  za ­
chowały'' w y ra z  zupełne j obojętności —  
z z im nym  spokojom obse rw ow ała  siebie 
w' lustrze.

Rojkówna. napełniła  b;«sen gorącą  wodą 
i w la ła  dwie f laszki gęs te j ,  silnie pach n ąc e j  
cieczy, n ie u s ta n n ie  i m ieszając  ją  drewnianą, 
łyżeczką .  Z t e g o  p o w s ta ł  rodza j  czarnej 
papk i ,  k tó rą  s ta ra n n ie  n a ta r ła  w |o>, H ank i,

poćetem mocno nawiązała ;ej głowę chustką.
—  T ak  musisz: przeczekać pew ien czat* —«

pow tórzyła R ojków na, nakładając, opaski 
z tym  samym preparatem  n a  trw i  i rzęsy.

Gdy h rab ina  R unieeka rzuciła  e ukosa  
bojażliw e spojrzenie na Hankę, przekonała  
sic, że naw et je j profil u leg ł zmianie, nab ie­
rając nadzw yczajnej 'o strośc i w  lin jach: w y­
g lądała  tak . że dopiero zabieg uk aza ł jego 
isto tne zarysy. Prze-razona s ta ru szk a  mil­
czała,

To półgodzinie R ojków na zdjęła chustkę 
i bandaże. Sam a się nastraszy ła , do  takiego 
stopnia  zm ieuit się wygląd, dziew czyny: 
czarne, k ró tko  ostrzyżone w łosy oblegały 
głowę jak  czepek kąpielow y, tw arz  sta ła  
się całkiem  obcą.

H anka długo przyglądała- się sobie w lu ­
strze- Nie mogła; się oswoić z m yślą, że ta  
dziwna, tw arz należy  do niej. W odząc oczy­
ma wokół siebie, za trzym ała  w zrok na  w i­
szącej na  ścianie szklanej tabliczce z nap i­
sem: ..Chemicy' my'ślą o Tobie".

Dochodziła ezw-arta w no< y. gdy b lada 
i zupełnie w yczerpana hrab ina R unieeka po­
żegnała W olską.

H anka pow iedziała, ściskając rękę  sta ­
rej, poczciwej przyjaciółki:

—  .Tost es bardzo dobra, bierzesz na sie­
bie w ielką odpow iedzialność.

S taruszka  c z u l e  ucałowała, ją  w czoło?
— Tylko przed Panem  Bogiem będę za 

to r dr'■MYiadać.

(Ciąg dalszy nastąp!)'.
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Na Święta Chrystusa Króla!
^  Kapelusze

Bóg Panem i Celem naszym. Cztery kazania 
Erem us. Bóg Panem i Ceiem naszym. Bibl.

wieczoruicowa Nr. 34................................
£  Erem us, Chrystus Król. Bibl. wieczorni-
•  eowa Nr. 17..................................................
1 Jeż M. X., Ku czci Chrystusa Króla. P>enia
• religijne

Lutostańska H., Święto Chrystusa Króla. Szkic
histor. łilurg..................................................

M ateo  0 ., Jezus Król M iło ś ć ...........................
Sta ich W . X.. Król w cierniowej koronie . .
Tóth T ., Chrystus K r ó l ....................................

,  „ „ o p r a w n e ..................
Now ow iejski F., Króluj nam Chryste — na 

chór mieszany, z to w. organow . . . 
N ow ow iejski F., Króluj nam Chryste —  na 

dwa głosy łub chór unisono . . . .  
Śoikowski Ks. Dr. W ł , W Chrystusie Odku­

pienie. Materiały do pogadanek . . . 
Ś w ierczek  L. X., Królu nasz Chryste — n a  

chór mieszany partytura z głosami . 
T itz  J. E , Te Saeculorum Principem —  Hym- 

nus in honorem Christi Regis — na 
6-głosów mieszanych (z tłumaczeniem
polskiem) .  .............................................

T itz  J. X., detto — na chór męski lub żeń­
ski, bez tłumaczenia polskiego . . .

zł 0.50 
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męskie
na obecny sezon

poleca

t a n i  Jarosz,
Kraków Sławkowska 24

Dom XX. Marków

Wykonuje Metitie rgpsracjs.

Pektoroliki,
koloratki

gum owane dla PT. K się­
ży, b ie lizna, rękaw iczk i, 

skarpetki, kapelusze

p o le c a ;

R O M A N

1.90

p o l e c a ;  ;

i Księgarnia Krakowska i
; Kraków 5
• Św. Krzyża 13. św. ^rzyza 13. ® |

b 9 0 ...•....•.•■•■•00000..000SS i

im. wumsirn mmmi
w  K ra k o w ie ,  ul. S z p ita ln a  18. — T t l e f o n  101-38.
Biur© tfcainic/nc 1 ZaUfad insf.alacijln™ dla 
ciagow, gaza 1 ©grzewen cenlral. oraz ZoraFf cucfl

Sprzedaż rur gazowych, czarnych i ocynkowanych, 
rur odpływowych, a rm atu r mosiężnych, do wody 
gazu i pary. wanien cynkowych, żelaznych em ano­
wanych, muszli wodociągowych, klozetów  umy­
walń, pieców łazienek różnych syst., klozetów pokoi.bidetów itn.F

buduj m m
Z t U k K O m T Ą  CEfiŁ^
Cegiginl w  ZI«l9RH«di

pod Kinkov*f-w.

r i o r a m ?  k a m i o n k o w y m i  

F?bnm i Maryw H n Rs

1
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e @ ®

Kupuj
p ł y t y  pmmnmm
i  w s i e f k i a  w y r o & y  s z a m o t o w e

r*J!eps5<»j jak o lc ł

z fabryki Manywll w

Kraków, 

iilica Florjańska 40

O S O O ®  u m ie j ą c ą  d e ­
b rz e  g o t o w a ć  sz u k a  

m ie j s c a  g o s p o d y n i  .1. Ba 
łu c k a .  N o w e  K a k o w ic e  105 

K r a k ć w .

m o a
prawdziwo

P S Z C Z E L N Y
bez domieszek gwaran­
towany 7, w l u s j f  j 
najw iększej p a s i e k i  

w  Państwie.

3 kg. 9 50 zł.
5 kg. 15 zł 
10 kq. 28 zł.

wraz 7. n aczyn iem  i nptatą  
p o c z to w ą  w y sy ła  za po. 

h ran iem

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

CENTRALNE B IU R ft FABRYK
w Z i e l o n k a c h ,  w Racf&miu iIWiw— * —■»w—teWBWBWHd ■ll't nww iwaiiLimimw mi —   w— — tMMwarJWHiwtaBKrew

Basztowa 17.
Telefon Wr. 112-49.

W < H l o w M d [ w a
PoSsNlcf A$€ncif TclcKrafiancł
Rocznik Polityczny i G ospodarczy 1934 '. ł. t**.'—ś
Ż ycie GosDodarcze Polski w w yk resach  zł. 15.—
Podział Adm inistracvjny Państw a zł. .3.50
Skorowidz kom petencyj tery l. w ładz pań 

stw ow ych i sam orządow ych na te­
renie W arszaw y zł. 2 50

W ykaz zniżek konw encyjnych cła zł. 1.50
Prasa-Reklama zł. 5 .—
Prawo o stow arzyszen iach zł. —.50

Wfydaw nietw a Komisji Norm alizacji drnkdw i wj 
daw nictw  państwow ych przy Prezesie Rady Mini 
strów dn nabycia w Oddziale P. A. T., Kraltdw 

ulica  M ikołajska 32.

FrzanufclinotYDPasy
O p a s k i  B r z u s z n e

Suspenxorja, prostotrzym acze

Uparaty ortopedyczne!
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule i t p  

Wykonuje we włatnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutet znia napraw-y. ostrzenie i niklowania

L .  K n a p l A s k i  K r a k ó i r
ui. MilHSlejikay.Tsi.lSO-BO

Za d ila ł  og łoszeń  R edakcja n ie  b ierze odpow iedzia lności.

O głoszenia zw ykłe  za wiersz m ilim e‘ rowy . . 20 gr.
N adesłane ,  , J . . 50 ..
K om unikaty po kton ice  ,  ,  60

vńJ 'Ar TAn a  l-57.ei

Drobne za wyraz  .................................................... 10 gr.

Układ tabelaryczny-o 50% drożej. 
Ogłoszenia .zamiejscowe o ‘30% drożei.
Za zastrzeżepiem iejeoa doucza się  25 proc.

---------- 1— , _ k- u ~w  R«ao.v*r,r odnowiad*. I> Józef Warchaiowaiu. Druk*mi* ..flłoąu NarodaA Pód. wga.


